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Afera ze światłowodem pod ringiem. 
Prokuratura postawiła zarzuty
Grzegorz Hilarecki
Słupsk

Prokuratura Rejonowa w Słupsku 
postawiła zarzuty obywatelowi 
Ukrainy SergiejowiM. za poświad­
czenie nieprawdy i w konsekwencji 
spowodowanie szkody finansowej 
dla miasta na kwotę ponad pół mi­
liona złotych. Chodzi o tzw. aferę ze 
światłowodem.

Sergiej M. to ówczesny prezes firmy re- 
alizującej inwestycję. Podejrzany 
po rosyjskiej napaści na Ukrainę wró­
cił do kraju. Prokuratura informuje 
więc, że ogłoszenie stawianych mu za­
rzutów oraz jego przesłuchanie odbę­
dzie w ramach międzynarodowej po­
mocy prawnej.

- Prokurator postanowił przedsta­
wić obywatelowi Ukrainy Sergiejowi 
M. zarzut popełnienia przestępstwa 
poświadczenia nieprawdy w celu osią­
gnięcia korzyści majątkowej oraz wy­
łudzenia podstępem poświadczenia 
nieprawdy i używania dokumentów 
poświadczających nieprawdę - infor­
muje prokurator Paweł Wnuk ze słup­
skiej prokuratury okręgowej. - Przed­
stawione tej osobie zarzuty przestęp­
stwa wiążą się ze złożeniem do Za­
rządu Infrastruktury Miejskiej w Słup­
sku wniosku o zajęcie pasa drogowego 
i umieszczenie w nim przewodu świa­
tłowodowego, w którym zaniżono 
wielkość powierzchni potrzebnej

pod tę inwestycję. W konsekwencji 
podejrzany wprowadził w błąd urzęd­
ników ZIM-u i doprowadził do wyda­
nia przez nich decyzji o zezwoleniu 
na tymczasowe zajęcie pasa drogo­
wego, w których m.in. określono zani­
żoną opłatę z tym związaną oraz 
do wydania decyzji nakładających za­
niżone kary pieniężne za nadmierne, 
niż faktycznie podano, zajęcie pasa 
drogowego. Jak ustalono łącznie 
kwota zaniżonych opłat i kar wynosiła 
ponad 530 tys. złotych na szkodę Słup­
ska.

„Głos” o aferze światłowodowej 
napisał jako pierwszy w 2018 roku. 
Przypomnijmy, w 2014 roku podczas 
budowy obwodnicy w Słupsku spółka 
Mazovia, związana z byłym właścicie­
lem telewizji Kanał 6, była podwyko­
nawcą robót. Podczas realizacji zlece­
nia samowolnie i bez odpowiednich 
uzgodnień ułożyła „prywatny” kanał 
teletechniczny ze światłowodem.

Po odkrywce na ringu okazało się, 
że zamiast jednej legalnej rury z ka­
blem są dwie, obie o średnicy 110 mm, 
położone jedna pod drugą wpasie dro­
gowym obwodnicy. Później w zgłosze­
niu do ZIM spółka Mazovia oświad­
czyła, że ten drugi kanał teletech­
niczny ma tylko 38 mm.

W 2019 roku sprawa trafiła do pro­
kuratury. Śledztwo prowadzone jest 
w sprawie urzędniczego zaniechania, 
które doprowadziło do szkody wiel­
kich rozmiarów na majątku miasta.

Końcowe prace ziemne podczas budowy słupskiego ringu w 2015 
roku

Sergiej M. jest pierwszą osobą, której 
postawiono zarzuty.

W sprawie nielegalnego światło­
wodu pod obwodnicą wątpliwości 
mają też działacze Słupskiej Inicja­
tywy Obywatelskiej SIO! To oni zaczęli 
zadawać pytania urzędnikom w ra­
mach dostępu do informacji publicz­
nej.

- Nie dosyć, że zrobiono przekręt, 
to jeszcze my, podatnicy, za to zapła­
ciliśmy, bo zrobiono to w ramach in­
westycji miejskiej, więc za to zapła­
cono miejskimi pieniędzmi - zauwa­
żył wtedy na naszych łamach Antoni 
Michał Górecki ze stowarzyszenia SIO!

Jakby tego było mało, okazało się, 
że spółka Mazovia wprowadziła 
w błąd miejskich urzędników co 
do rozmiarów kanału technicznego. 
Po sprawdzeniu wyszło na jaw, że pod­
ziemna infrastruktura techniczna jest 
trzy razy większa niż deklarowana 
w sprawozdaniu. A to oznacza więk­
sze opłaty i kary od tych naliczonych 
w 2018 roku zaraz po legalizacji dodat­
kowego światłowodu.

Prokuratura zaangażowała bie­
głych, którzy uznali, że położenie 
światłowodu było samowolą budow­
laną. Biegły z rachunkowości dokład­
nie policzył zaś, o ile spółka Mazovia 
w podanych w dokumentach danych 
zaniżyła rachunki, stąd zarzut dla pre­
zesa. W sumie kara i opłaty to ponad 
530 tys. zł, tyle powinno wpłynąć 
do kasy miasta. ©®
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Jutro w naszej gazecie 
PULS

• 17 września 1939 roku Armia 
Czerwona zaatakowała Polskę. Jakie 
były konsekwencje tej agresji, gdy 
sierp i młot stanęły z hakenkreuzem?
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1339
Papieski sąd polubowny 
po przesłuchaniu 126 świad­
ków w tak zwanym procesie 
warszawskim nakazał Zako­
nowi Krzyżackiemu zwrot 
Polsce Kujaw i ziemi dobrzyń­
skiej, Pomorza Gdańskiego 
oraz ziemi chełmińskiej i mi- 
chałowskiej. Jednocześnie za­
sądzone zostało Polsce od­
szkodowanie w wysokości 
194,5 tysiąca grzywien. Papież 
Benedykt XII nie podtrzymał 
postanowień procesu war­
szawskiego i zlecił ponowne 
zbadanie zasadności roszczeń 
Polski do spornych ziem.
1830
Podczas otwarcia linii kolejo­
wej Liverpool-Manchester zgi­
nął brytyjski polityk William 
Huskisson. To pierwsza znana 
ofiara wypadku kolejowego 
na świecie. Parowóz zmiaż­
dżył mu lewą nogę. Były mini­
ster wojny i kolonii oraz prze­
wodniczący Izby Gmin został 
natychmiast przewieziony 
do Manchesteru, gdzie zmarł 
kilka godzin później.
1916
I wojna światowa: podczas bi­
twy nad Sommą Brytyjczycy 
wprowadzili po raz pierwszy 
do działań wojennych czołgi. 
Bitwa rozpoczęła się l lipca 
i trwała do 18 listopada. Za­
kończyła się zwycięstwem 
wojsk ententy. Pierwsze czołgi 
brytyjskie przypominały 
opancerzone skrzynie, opa­
sane z dwóch stron metalo­
wymi gąsienicami.
1941
Urodził się Mirosław Herma­
szewski, kosmonauta, który 
jako pierwszy i jedyny Polak 
poleciał w kosmos. W1976 
roku został wyłoniony z grona 
kilkuset polskich pilotów jako 
kandydat do lotu kosmicz­
nego w ramach międzynaro­
dowego programu Interko- 
smos. 27 czerwca 1978 roku 
o godzinie 17.27 wraz z Rosja­
ninem Piotrem Klimukiem 
wystartował na statku ko­
smicznym Sojuz 30. Później 
przycumowali do stacji orbi­
talnej Salut. Lot trwał siedem 
dni i 22 godziny 
1967
Na ekrany kin wszedł film 
„Sami swoi”, jedna z najpopu­
larniejszych polskich komedii, 
opowiadająca o losach dwóch 
zwaśnionych rodzin - Pawla­
ków i Kargulów. W filmie nieza­
pomniane kreacje stworzyli 
Władysław Hańcza i Wacław 
Kowalski.

Trochę nie umiemy docenić ziemniaka. 
A to do niego może należeć przyszłość

Dr hab. Krzysztof Treder: - Także w uprawie ziemniaków 
Polska dzieli się na do linii Wisły i od niej. I to wyraźnie

Krzysztof Marczyk
Rozmowa

Z dr. hab. Krzysztofem Tre­
derem, zastępcą kierownika 
w Instytucie Hodowli i Akli­
matyzacji Roślin - Państwo­
wy Instytut Badawczy Od­
dział w Boninie.

Co takiego wyjątkowego jest 
w ziemniakach?
Ziemniak to roślina niedoce­
niana. To żywność funkcjo­
nalna, z dużą ilością witamin. 
Ziemniak ma więcej witaminy 
C niż cebula. Zawiera witamy 
z grupy B, dużo potasu. To ro­
ślina nie tylko spożywcza, 
związana z wytwarzaniem 
spirytusu, ale też biotechno­
logiczna. Skrobia ziemnia­
czana znajduje coraz szersze 
zastosowanie jako polimer 
naturalny, który będzie 
można wykorzystać do pro­
dukcji biodegradowalnego 
plastiku. A to prawdziwy 
przełom.

W Instytucie znajduje się je­
dyny w Polsce bank genów 
ziemniaka w Polsce. Po co 
tworzy się takie miejsca?
Przede wszystkim w celu 
optymalizacji hodowli, by 
plony był wydajniejsze, by 
ziemniaki rosły szybciej, by 
były większe - zależy, czego 
potrzebujemy. Także dlatego, 
by ziemniaki miały odporność 
na zmieniające się - i coraz 
trudniejsze - warunki atmos­
feryczne i ogółem zmiany kli-

matyczne, a także ze wzglę­
dów bezpieczeństwa (izolo­
wanie wirusów). Kiedyś, 
w XIX wieku i wcześniej, nie 
było takiej wiedzy. Sadzono 
to, co dobrze wychodziło. Nie 
było w tym większego planu. 
A rośliny musiały sobie radzić. 
Ale to właśnie w ziemniakach 
z tamtego okresu szukamy ge­
nów odporności, tolerancji. 
Chodzi o to, by współczesne 
ziemniaki radziły sobie z wy­
sokimi temperaturami, suszą 
czy słabą jakością gleb. I takie 
badania prowadzimy we 
współpracy z innymi oddzia­
łami instytutu (są tu Pracow­
nie Diagnostyki Molekularnej 
i Biochemii, Nasiennictwa 
Ziemniaka, Zasobów Geno­
wych i Kultur in Vitro oraz Pra­
cownia Ochrony Ziemniaka - 
dop. red.). Nasz instytut, 
oprócz jednostek badaw­

czych, ma również stacje ho­
dowlane, wytwarzające od­
miany, które trafiają potem 
na rynek.

Bank genów ziemniaka oraz 
innych roślin hodowlanych to 
na świecie standard?
Tak. W Unii Europejskiej 
każdy kraj członkowski ma 
mieć swój bank genów, ale 
nie jest to ujednolicone, jaką 
pulę genów z konkretnych 
gatunków należy przecho­
wywać. Pewne jest jedno: 
bank w Boninie należy 
do jednych z większych 
na świecie, bo zawiera ponad 
1600 odmian. Przoduje 
w tym Peru, mając u siebie 
ponad 4000 odmian. W Bo­
ninie przechowywane są 
także wszystkie - a jest ich 
ponad 300 - polskie odmiany 
ziemniaka.

Po co tworzy się tyle odmian?
Normalnie proces hodowlany 
trwa od 17 do 20 lat. W tym 
czasie uzyskiwana jest kon­
kretna bulwa-matka, od któ­
rej pochodzić będą kolejne 
ziemniaki. Coraz powszech­
niejsza jest jednak biologia 
molekularna, dzięki której 
hodowcy są w stanie skrócić 

f cały proces do trzech lat. To 
° ważne wobec postępujących 
2 zmian klimatycznych, np. czy 
§ dana odmiana będzie od- 
“ poma na suszę. Jeśli mamy 
2 odporną odmianę o dobrych 

cechach użytkowych, czyli 
płytkie oczka, dobry smak, 
dużą zawartość antocyjanów, 
które są antynowotworowe, 
to nie oznacza, że choroby 
będą stały w miejscu. W grę 
wchodzi zmienność gene­
tyczna, nieustanna ewolucja. 
Dlatego trzeba tworzyć nowe 
odmiany ziemniaków i in­
nych roślin. Drugi powód to 
plenność, czyli wydajność 
i optymalizacja hodowli. Dziś 
można uzyskać od około 60 
do 100 ton ziemniaków 
z hektara, co kiedyś nie było 
możliwe. Niegdyś jak udało 
się zebrać 20 ton, to było do­
brze.

Jakie są najpopularniejsze od­
miany ziemniaka i czy to się 
zmienia w czasie?
Tak, różnie to bywa na prze­
strzeni lat. Wszyscy pamię­
tamy choćby Bryzę. Dziś jest 
raczej niszowa. Był moment, 
że popularne były Denar

i Lord, zresztą do dziś są po­
szukiwane przez rolników. 
Obecnie prym wiedzie Vi­
ñeta. Swego czasu to było 90 
procent uprawy w Polsce. 
Dużo zmieniło wejście do Pol­
ski amerykańskich barów 
szybkiej obsługi w latach 90. 
XX w. Do produkcji długich 
frytek wykorzystuje się np. 
odmiany Innovator i Lud­
milla. W Polsce cały czas 
utrzymuje się też odmiana Ju­
rek.

Czy ze wszystkich odmian da 
się zrobić fiytld?
Teoretycznie tak, np. jeśli ktoś 
chce mieć czarne frytki. Są od­
miany, które w procesie goto­
wania czy smażenia szybko 
się rozlatują, więc byłoby 
trudne, by ze wszystkiego zro­
bić frytki.

Z czego wynika to, że w róż­
nych częściach Polski mo­
żemy trafić na ziemniaki bar­
dzo smaczne, a gdzie indziej - 
z naszej perspektywy - 
wprost przeciwnie?
Coś w tym jest. Można zauwa­
żyć, że Polska dzieli się na ob­
szar do Wisły i od Wisły. W za­
chodniej części Polskiczęsto 
spotkać można najczęściej 
odmiany o żółtym, ładnym 
kolorze. Po drugiej stronie Wi­
sły dominują ziemniaki o bia­
łym miąższu, np. Irga. Dla 
człowieka, który wychowany 
jest na żółtych ziemniakach, 
nie jest to atrakcyjne. I od­
wrotnie. ©®

PAN ŻUBR WE WŁASNEJ OSOBIE. NO, POKAŻ SIĘ, ŻUBRZE. ZRÓBŻE MINĘ UPRZEJMĄ, ŻUBRZE. *

BEZKRWAWE ŁOWY
Potężnego zwierzaka sfoto­
grafowała w okolicach Ro­
snowa pani Krystyna, nasza 
czytelniczka.
Żubry - jak tłumaczą nam le­
śnicy z Nadleśnictwa Złocieniec 
- w poszukiwaniu atrakcyjnego 
dla nich pokarmu zapuszczają 
się coraz częściej w pobliże sie­
dzib ludzkich.

- Pamiętajmy! Zaniepoko­
jony żubr energicznie macha 
. ogonem, potrząsa głową, 
a w skrajnych przypadkach 
może nawet ryć racicami, sa­
pać lub pomrukiwać.
*Jan Brzechwa „Żubr" (fr.) ZD
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Miasteccy policjanci podczas patrolu zauważyli audi, w którym 
wybita była tylna szyba. Jego kierowca próbował uniknąć kon­
troli i zaczął uciekać. Został zatrzymany. Wyszło na jaw, że miał 
promil alkoholu w organizmie. To nie koniec, bo nie miał 
przy sobie dokumentów i podał się za inną osobę. Okazało się 
też, że nie ma prawa jazdy, za to jest poszukiwany do odbycia 
kary ośmiu miesięcy więzienia. ANG

DYŻURNY GŁOSU
Grzegorz Hilarecki 
tel. 510 026 860
Na Czytelników „Głosu Po­
morza" czekamy w redakcji 

| w Słupsku przy ul. H. Poboż- 
5 nego 19 oraz pod adresem 
^ poczty elektronicznej 
2 alarm@gp24.pl

Siedem tysięcy lat temu zwykła chałupa, a dziś 
archeologiczna sensacja. Gdzie? Na Pomorzu

- Kultura ceramiki wstęgowej rytej była pierwszą kulturą rolników na naszych ziemiach - 
mówi dr Marcin Dziewanowski, archeolog (na zdjęciu w centrum z łopatą)

Tak wygląda miejsce odkrycia na polu pod Przecławiem 
i zarys domu pierwszych rolników

Marek Jaszczyński
Gmina Kołbaskowo

Osady pionierów rolnictwa 
odkryte w okolicach Prze- 
cławia koło Szczecina są 
starsze niż Kodeks Hammu- 
rabiego (XVm w. p.n.e.) i Pi­
ramida Cheopsa (ok. 2560 
łatp.n.e.).

Słynny babiloński zbiór praw 
zredagowany i spisany za cza­
sów panowania króla Hammu- 
rabiego jest młodszy od osad pio­
nierów rolnictwa o ok. 3000 lat, 
a Wielka Piramida w Egipcie 
na płaskowyżu w Gizie o ok. 
2500lat.

Dom z wyjściem
na wschód
Do sensacyjnego odkrycia 

doszło w czasie prac archeolo­
gicznych w miejscu, gdzie prze­
biegać będzie odcinek obwod­
nicy Szczecina, na wysokości 
Przecławia i Karwowa. Ziemia 
ukazała osady pionierów rolnic­
twa sprzed7000lat, ale także in­
nych kultur z epoki kamienia.

- Najbardziej sensacyjnym 
znaleziskiem sąrelikty wielkiego

domu (co najmniej 25 metrów 
długości) usytuowanego na osi 
wschód-zachód, z wejściem 
od strony wschodniej - infor­
muje dr Marcin Dziewanowski, 
który kieruje badaniami arche­
ologicznymi. - Przy ścianach do­
mostwa znajdowały się głębokie 
jamy, a w nich pozostałości m.in. 
pieców, w których znaleźliśmy 
ziarna, kości, garnki, noże krze­
mienne, wkładki sierpów etc. 
Wyjątkowość tego obiektu po­

lega na tym, że wszystkie od­
kryte do tej pory domy z Europy 
Środkowej usytuowane są na osi 
północ-południe.

Konstrukcja chaty z Przecła­
wia nawiązuje architektonicz­
nie do strefy nadreńskiej (Bel­
gia, wschodnia Francja, za­
chodnie Niemcy). Znamienne 
jest, że ceramika z jam ma ce­
chy nieznane na wschód 
od Odry, a typowe dla strefy so- 
ławskiej (środkowe Niemcy).

W czasie wykopalisk naukowcy 
natrafili też na młodsze ślady 
osadnictwa na Pomorzu Za­
chodnim.

- Jak się okazało, w tym sa­
mym miejscu osiedlili się w dru­
giej ćwierci piątego tysiąclecia 
przed naszą erą między innymi 
przedstawiciele kultury rósseń- 
skiej ze środkowych Niemiec - 
wyjaśnia dr Dziewanowski.
W tym sezonie badania dobie­
gają końca, ale cały projekt ma

być kontynuowany do 2025 
roku. Zaplanowane zostało 
przebadanie kilku zagród z VI 
tysiąclecia p.n.e., poszukiwa­
nie domostw z V tysiąclecia 
p.n.e., a także przebadanie pół- 
ziemianek z IV tysiąclecia 
przed Chrystusem.

W ostatnich kilku latach dr 
Dziewanowski zlokalizował 
i przebadał około 25 zagród, 
głównie w okolicach zachod­
niopomorskich miejscowości

Mierzyn, Ostoja i Przylep oraz 
wyciągnął z ziemi pokaźny 
zbiór wielorakich świadectw: 
ceramiki, figurek, narzędzi 
krzemiennych, kamiennych, 
różnych roślin i szczątków ko­
stnych.

- Szczególnymi śladami są 
przypalone szczątki jedzenia, 
kleje organiczne, barwniki czy 
paciorek. Projekt realizuję w ra­
mach rozprawy habilitacyjnej - 
dodaje archeolog. ©®

Dodatek węglowy: pierwsze wypłaty 3000 zł za kilka dni

Wysokość dodatku węglowego to 3000 zł. Jest 
jednorazowy i przypisany do danego gospodarstwa

Bezczelna złodziejka 
na kawę nie wróciłaAlek Radomski

Słupsk

7.5 miliona złotych to kwota 
dopłat z tytułu dodatku wę­
glowego, która trafi
do mieszkańców Słupska, 
którzy złożyli odpowiednie 
wnioski. Wypłaty mają ru­
szyć w następnym tygodniu.

Miejski Ośrodek Pomocy Rodzi­
nie w Słupsku zarejestrował 
2500 wniosków o dodatek wę­
glowy, czyli 3000 zł. W sumie
7.5 min zł wkrótce trafi do tych 
gospodarstw domowych, dla 
których drożejący węgiel to źró­
dło ciepła.

- Pieniądze zostały zamó­
wione w budżecie państwa 
za pośrednictwem urzędu wo­
jewódzkiego - informuje Mi­
chał Treder, dyrektor Miej­
skiego Ośrodka Pomocy Rodzi­
nie w Słupsku. - Środki te lada 
dzień mają trafić na konta zain­
teresowanych. Wygląda na to,

że pierwsze wypłaty będą mo­
gły ruszyć w przyszłym tygo­
dniu. Czekamy też na wejście 
w życie kolejnej ustawy, która 
pozwoli przyznawać dodatki 
gospodarstwom domowym, 
które wykorzystują inne źródła 
ciepła.

Zgodnie z projektem do­
datki będą przysługiwać w róż­
nej wysokości dla tych gospo­
darstw, które do ogrzewania 
wykorzystują drewno, palet, 
olej i gaz (skroplony LPG, a nie 
popularniejszy ziemny, którym 
zasilane są piecyki).

Dodatek węglowy przysłu­
guje gospodarstwom domo­
wym bez względu na dochód. 
Co ważne, źródło ciepła musi 
być zgłoszone do centralnej 
ewidencji emisyjności budyn­
ków. Jest to weryfikowane 
na etapie oceny wniosków. 
MOPR zajmuje się tym 
od kilku tygodni i wciąż poja­
wiają się rozbieżności. Z nie­
których dokumentów wynika, 
że mieszkańcy opalają dom 
węglem, ale w ewidencji figu­
ruje inne źródło ciepła. Nie 
brakuje też przypadków kilku 
wniosków złożonych z jed­
nego adresu.

Potwierdza to Michał Tre­
der.

- Zdarzało się, że wnioski 
były wycofywane, by później 
wpłynęły na przykład trzy. Ce- 
kają one na rozpatrzenie, a my 
na wejście przepisów, które 
mają tę sprawę doprecyzować 
- oznajmia dyrektor MOPR 
w Słupsku. ©®

Sylwia Lis
Lębork

Kilka tysięcy złotych oraz bi­
żuterię straciła 83-latka, 
oszukana przez kobietę po­
dającą się za pracownika so­
cjalnego.

Do drzwi lęborskiej seniorki za­
pukała kobieta. Mówiła, że jest 
pracownikiem socjalnym i zaj­
muje się pomocą dla seniorów 
oraz zaproponowała starszej 
pani darmowe posiłki. Niczego 
niepodejrzewająca 83-latka 
wpuściła ją do mieszkania.

Po krótkiej rozmowie 
oszustka poprosiła ją o wodę 
i filiżankę kawy, a gdy właści­
cielka mieszkania poszła 
do kuchni, okradła ją z pienię­
dzy i biżuterii. Potem pod pozo­
rem odwiedzenia jeszcze jed­
nego seniora wyszła z mieszka­

nia, mówiąc, że wróci, zanim 
kawa wystygnie. Drugi raz 
do drzwi już nie zapukała.

- Policjanci pracują nad tą 
sprawą i ostrzegają przed oszu­
stami, którzy odwiedzają cudze 
domy, podają się m.in. za pra­
cowników administracji, ga­
zowni, wodociągów, elek­
trowni - informuje Marta Szał- 
kowska z Komendy Powiato­
wej Policji w Lęborku.

Nie jest wykluczone, że 
oszustka musiała znać rozkład 
mieszkania lub wcześniej wie­
dzieć, gdzie okradziona trzy­
mała pieniądze i biżuterię.

Pracownicy Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Lęborku, jak i każdej takiej 
instytucji w Polsce, mają legity­
macje służbowe ze zdjęciami. 
Mają oni obowiązek wylegity­
mować się przed osobą, którą 
odwiedzają w jej domu. ©®
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Potrzebuje odrestaurowania, 
by pielęgnować pamięć zrywu
Alek Radomski
Słupsk \

Pomnik Powstańców War­
szawskich, najstarszy taki 
monument w kraju, trafił 
do renowacji. Docelowo ory­
ginał ma zastąpić kopia wy­
konana z brązu.

Pierwszy w Polsce pomnik po­
wstańców warszawskich (po­
wstał w 1946 roku) poddał się 
warunkom atmosferycznym 
i upływowi czasu. O tym, że wy­
maga pilnej renowacji, wiadomo 
było od dawna. Już w styczniu 
2020r. zapadła decyzja, że po 74 
latach istnienia trafi do muzeum. 
Później powołany został nawet 
zespół ds. przygotowania pro­
jektu „Pamięci Bohaterów. Re­
nowacja pierwszego w Polsce 
Pomnika Powstańców Warszaw­
skich w Słupsku”. Prace czysto 
renowacyjne wystartowały jed­
nak dopiero teraz.

W sprawie ocalenia dzieła 
rzeźbiarza Jana Małety upa­
miętniającego powstanie 
Słupsk kontaktował się z Insty­
tutem Pamięci Narodowej (po­
zytywna opinia) i z Fundacją 
Narodową. Również z resortem 
kultury, który popierał działa­
nia miasta, ale wcześniej nie 
miał pieniędzy, by pomóc 
w przedsięwzięciu. Fundusze 
już są, pochodzą nie tylko 
z miejskiego budżetu, ale także 
z dotacji Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego, 
którą Słupsk otrzymał 
przy wsparciu słupskiego posła 
PiS Piotra Mullera.

Tak pomnik, jak i plac Po­
wstańców Warszawskich, 
na którym stoi, objęte są 
ochroną prawną. Pomnik wpi­
sany jest do rejestru zabytków 
ruchomych, a plac Powstańców 
Warszawskich chronią zapisy 
w gminnej ewidenqi zabytków.

Zgodnie z założeniami ory­
ginalna rzeźba zostanie zastą­

/ BOHATEROM WARSZAWY - SŁUPSK

Pomnik Powstańców Warszawskich w Słupsku. Postać powstańca, pochylający się 
nad nim orzeł i tablica z herbem Warszawy już zostały zdemontowane do renowacji

piona odlewem z brązu. Kopia 
musi być jednak na tyle do­
kładna, aby uwidoczniła roz­
myte przez czas szczegóły. Cho­
dzi o to, aby odlew w jak naj­
większym stopniu odzwiercie­
dlał odsłonięty 15 września 1946 
roku pomnik. Niewykluczone, 
że to z tego powodu do pierw­
szego przetargu na renowację 
zabytku nikt się nie zgłosił. Za­
dania konserwatorskie należało 
bowiem połączyć z pracami od­
lewniczymi.

Koszt renowacji po­
mnika to 430 tys. zł, 
z czego ponad 215 tys. 
zł to dofinansowanie 
z ministerstwa kultury. 
Resztę pokrywa miasto

Zakres robót jest spory. Beto­
nowa rzeźba powstańca została 
odspojona od cokołu, a jego 
podłoże musi zostać zakonser­
wowane i przygotowane na osa- 
dzenie repliki. Z muru wycią­
gnięto już płaskorzeźbę Chry­
stusa ukrzyżowanego na tle pło­
nącego Placu Zamkowego 
w Warszawie, której odlana ko­
pia pojawi się w niszy muru.

Co stanie się z oryginałem?
- Prace konserwatorsko-re- 

stauratorskie powinny zakoń­
czyć się do końca roku. Doce­
lowo oryginalny pomnik trafi 
do Izby Pamięci Słupszczan - 
mówi Paweł Krzemień z Urzędu 
Miejskiego w Słupsku.

Prowadzone prace to kolejna 
już próba ratowania pomnika. 
W 2015 roku po uszkodzeniu 
przez wandala obiekt został na­

prawiony i przywrócona została 
mu forma z 1946 roku. Koszt 
prac wynosił wówczas prawie 
68 tys. zł, z czego 20 tys. zł prze­
kazało Ministerstwo Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego. Ko­
lejne 20 tys. zł przekazał Woje­
wódzki Urząd Ochrony Zabyt­
ków. Dziesięć tysięcy udało się 
zdobyć Stowarzyszeniu Roz­
woju Inspiracje z Muzeum Po­
wstania Warszawskiego. Resztę 
dołożyło miasto.

Okazało się, że pomnik jed­
nak nadal niszczał z uwagi 
na wodę, która dostała się 
do środka. Stąd potrzeba obec­
nych prac, których całkowity 
i przewidywany koszt to 430 
tys. zł, z czego ponad 215 tys. zł 
to dofinansowanie z resortu 
kultury. Resztę pokrywa budżet 
miasta. ©®

Stracił zaufanie jednego burmistrza, inny go zatrudnił
Andrzej Gurba
Region

Dawid Jereczek. byty wice­
burmistrz Kościerzyny, były 
radny, a obecnie specjalista 
od dźwięku i nagrań w Kb- 
śderskim Domu Kultury ob­
jął stanowisko wiceburmi­
strza Miastka.

Na stanowisko wiceburmistrza 
Miastka kandydowało dziewięć 
osób. Burmistrz Witold Zajst 
zdecydował, że będzie współ­
pracował z 37-letnim Dawidem 
Jereczkiem z Kościerzyny.

Dawid Jareczek, 
wiceburmistrz Miastka

- Nie znałem wcześniej 
pana Witolda Zajsta. Zgłosiłem 
się do konkursu. Jako wicebu­
rmistrz Kościerzyny zajmowa­

łem się m.in. edukacją i kul­
turą. A za te obszary ma odpo­
wiadać wiceburmistrz 
w Miastku - mówi Dawid Jere­
czek. - W samorządowej pracy 
mam 14-letnie doświadczenie. 
Najpierw zostałem radnym, 
a następnie wiceburmistrzem 
Kościerzyny. Znam się na prze­
pisach oświatowych, procedu­
rach itd. Oczywiście każda 
gmina ma swoją oświatową 
specyfikę, ale nie potrzebuję 
długiego czasu, by ją dokładnie 
poznać. Zawsze jestem bardzo 
zaangażowany w to, co robię. 
I nie mam mentalności urzęd­

nika siedzącego za biurkiem. 
Mimo że formalnie nie objąłem 
jeszcze stanowiska, rozma­
wiamy już z burmistrzem 
na temat pewnych rozwiązań - 
dodaje.

Jereczek stracił stanowi­
sko wiceburmistrza Koście­
rzyny pod tym, gdy zaangażo­
wał się w tworzenie struktur 
ruchu Szymona Hołowni 
(Polska 2050). Nie akceptował 
tego burmistrz Michał Majew­
ski, mówiąc, że stracił zaufa­
nie do swojego współpracow­
nika.
©®

Za parking będzie drożej. 
Może jechać Byciobusem?

Sylwia Lis
Bytów

Na wrześniowej sesji rady 
miasta radni zdecydują 
o zwiększeniu opłaty za par­
kowanie w centrum Bytowa. 
Droższy ma być postój godzi­
nowy i całoroczny abona­
ment. SPP będzie większa.

Strefa płatnego parkowania ist­
nieje w Bytowie od 2012 roku i - 
jak argumentuje ratusz - opłaty 
od wielu lat praktycznie stały 
na takim samym poziomie. 
Zwiększeniu uległa jedynie 
stawka obowiązująca za pierw­
sze pół godziny postoju, z 50 
groszy do złotówki. O tej pod­
wyżce radni zdecydowali 
w 2019 roku.

Obecną planowaną pod­
wyżkę opłat za parkowanie 
urzędnicy miejscy tłumaczą 
wzrostem kosztów, jakie po­
nosi operator strefy płatnego 
parkowania w związku z jej ob­
sługą, na które w znacznym 
stopniu wpłynęła inflacja oraz 
wzrost cen paliw.

Decyzja o zwiększeniu sta­
wek opłat podjęta została rów­
nież po przeanalizowaniu wy­
sokości stawek opłat za parko­
wanie w strefach parkowania 
w okolicznych miastach. 
Z dwunastu poddanych anali­
zie stref płatnego parkowania 
w zdecydowanej większości 
miast opłaty są wyższe, często 
znacząco, niż w Bytowie. 
Na przykład w Pucku za pierw­
sze pół godziny kierowcy mu­
szą zapłacić 1,5 zł, 3 zł za jedną 
godzinę, 3,5 zł za dwie godziny,

4 zł za trzy godziny, 3 zł 
za cztery godziny i kolejną.

Jeśli radni zagłosują za pod­
wyżkami, nowe opłaty będą 
obowiązywały od pierwszego 
stycznia2023 roku. Jakie są pro­
ponowane stawki?
• 1,20 zł - za pierwsze półgo­
dziny postoju (l zł obecnie),
• 2,5 zł - za pierwszą godzinę 
postoju (2 zł),
• 2,5 zł - za drugą godzinę po­
stoju (2,4 zł),
• 3 zł - za trzecią godzinę po­
stoju (2,8 zł),
• 2,5 zł - za czwartą i każdą 
następną godzinę postoju (2 
zł),
• 360 zł - opłata całoroczna 
(300 zł)

- Przygotowujemy nowy 
przetarg na obsługę strefy 
płatnego parkowania od l 
stycznia 2023 roku - mówi Ry­
szard Sylka; burmistrz By­
towa. - Wyłoniony wyko­
nawca będzie musiał wymie­
nić parkometry na takie, które 
umożliwiają płatności kartą, 
BLiK-iem oraz aplikacją w te­
lefonie.

W tej chwili płatna strefa 
parkowania obejmuje ulice: 
Armii Krajowej, Jana Bauera, 
Michała Drzymały, Dwor­
cową, Hieronima Derdow- 
skiego, Ogrodową, Podzam­
cze, Szeroką, Śródmiejską, 
Wąską oraz Wojska Polskiego. 
Od 1 stycznia 2023 r. strefa zo­
stanie powiększona o ulicę 
Górną i kolejną część ulicy Po­
dzamcze. Płatne parkowanie 
w Bytowie obowiązuje od po­
niedziałku do piątku w godz. 
9-17.©®
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Longinie Ciesielskiej
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

Mamy
składa

Zarząd IKR ROD im. Kolejarz w Słupsku

Wyrazy szczerego żalu i współczucia z powodu śmierci

Teściowej
Pani Elżbiecie Mielczarek

składają
Dyrekcja, Pracownicy oraz Uczniowie 

Technikum Leśnego w Warcinie 
im. prof. Stanisława Sokołowskiego

Głębokie wyrazy współczucia Rodzinie i Bliskim 
z powodu śmierci

śtp Antoniny Bartoszek
emerytowanej wieloletniej pracownicy 

Urzędu Gminy Ustka

składają Wójt, Radni oraz pracownicy Urzędu Gminy Ustka
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Przekop Mierzei Wiślanej: dwa dni do otwarcia. 
Wszystko jest dopięte na ostatni guzik

17 września odbędzie się otwarcie kanału żeglugowego przez Mierzeję Wiślaną

PAP/BS
Polska

Na przepłynięcie przez Cie­
śninę Pilawską polskie stat­
ki musiały za każdym razem 
zdobyć zgodę Rosji. Już nie 
będą musiały tego robić. Hi­
storyczne otwarcie kanału 
żeglugowego przez Mierzeję 
Wiślaną będzie w 83. roczni­
cę napaści ZSRR na Polskę.

Kpt. Wiesław Piotrzkowski, dy­
rektor Urzędu Morskiego 
w Gdyni, zapewnił, że - klu­
czowa dla bezpieczeństwa Pol­
ski- inwestycja jest gotowa 
na oficjalne otwarcie.

- Wszystko jest dopięte 
na ostatni guzik. W paździer­
niku 2019 r. podpisaliśmy 
umowę z naszym wykonawcą 
na realizację I etapu inwestycji, 
czyli przejścia przez Mierzeję 
Wiślaną, natomiast w kwietniu 
2020 r. nasz wykonawca poja­
wił się na placu budowy. W za­
sadzie niewiele ponad dwa lata 
zajęła nam budowa drogi wod­
nej w postaci tych dość cieka­
wych i ładnych budowli hydro­
technicznych - podkreślił.

Kpt. Piotrzkowski dodał też, 
że śluza i droga wodna zapew­
nią możliwość dotarcia 
do portu w Elblągu statkom 
o zanurzeniu 4,5 m i zanurze­
nie to będzie zwiększone o dwa 
metry.

- To, co do tej pory obejmo­
wało masę ładunku 800 ton, 
w tej chwili zwiększy się za po­

mocą jednego transportu 
do 4500 ton. Tu nie trzeba być 
dobrym matematykiem, żeby 
zobaczyć prawie sześcio­
krotny wzrost masy towaro­
wej, która za jednym transpor­
tem będzie mogła zostać do­
starczona do portu - zazna­
czył. I potwierdził, że jako 
pierwszy przez przekop prze­
płynie statek Urzędu Mor­
skiego - Zodiak II. Jak dodał, 
nie ma możliwości połączenia 
oficjalnej uroczystości otwar­
cia z przepłynięciem przez ka­
nał żeglarzy ze względu 
na udział w wydarzeniu dużej 
liczby jednostek służby pań­
stwowej.

- To wbrew pozorom dość 
skomplikowana operacja. Wy­
daje się, że wystarczy otworzyć 
bramę i podnieść most, ale 
w ślad za tym idzie konieczność 
zamknięcia drugiego mostu, 
tak żeby był on otwarty dla ru­
chu kołowego. I temu ma słu­
żyć system nadzorujący Kapi­
tanatu Portu Nowy Świat - pod­
kreślił.

Zdaniem Piotrzkowskiego, 
przejście przez Mierzeję Wi­
ślaną jest koniecznością dzie­
jową i historycznym wydarze­
niem. - Będziemy mieli nieza­
kłócony dostęp do tej części Za­
lewu Wiślanego i portów zale­
wowych Elbląga. Nie będziemy 
musieli przechodzić przez 
wody sąsiada i uzyskiwać po­
zwoleń. To administracja mor­
ska będzie decydowała, w jakiej 
kolejności te statki będą prze­
chodziły - zauważył.

Jak dodał, do tej pory tylko 
dwa razy w historii okręt służby 
państwowej przepłynął przez 
Cieśninę Pilawską do portu el­
bląskiego.

- To niezakłócone przebazo- 
wanie statków i okrętów w tej 
sytuacji, która w tej chwili ma 
miejsce jest trudne do określe­
nia i wycenienia, bo żadne pie­
niądze nie są w stanie określić

naszej niezależności - podkre­
ślił kpt. Piotrzkowski.

Co o przekopie sądzą samo­
rządowcy?

Niedawno prezydent El­
bląga podkreślił, że od ponad 
30 lat miasto dążyło do prze­
kopu przez Mierzeję Wiślaną.

- Dziś jesteśmy na ostatniej 
prostej - zauważył Witold Wró­

blewski. Wskazał również, że 
byli prezydenci miasta i radni 
„byli ukierunkowani na to, 
żeby port w Elblągu się rozwi­
jał”.

Burmistrz Krynicy Morskiej 
Adam Ostrowski powiedział, 
że cieszy go to, że inwestycja 
jest już gotowa i czeka 
na otwarcie.

- Czekamy także na to, jak
inwestycja przełoży się
na wzrost zainteresowania tu­
rystycznego - dodał.

Starosta nowodworski Jacek 
Gross wskazał, że powiat ma 
przygotowaną bazę żeglarsko- 
noclegową oraz agrotury­
styczną. Jest przekonany, że in­
westycja przyczyni się
do zwiększenia mchu. Pytany, 
czy budowa nowej drogi wod­
nej wpłynęła na wzrost cen nie­
ruchomości, odpowiedział, że 
ceny nieruchomości wzrosły 
na całym wybrzeżu, nie tylko 
na Mierzei.

- Ruch turystyczny w oko­
licy przekopu jest i będzie 
na pewno większy, zatem 
można zakładać, że wpłynie 
także na wzrost cen nierucho­
mości - dodał.

Jak zaznaczył, już w trakcie 
budowy przekop przyciągał tu­
rystów. Jadący na wypoczynek 
do Krynicy Morskiej od Stegny 
zatrzymują się obok budowy 
i oglądają to, co zostało zbudo­
wane.

Kanał żeglugowy przez Mie­
rzeję Wiślaną to także spełnie­
nie marzeń żeglarzy o dostęp­
ności i otwarciu drogi z Zalewu 
na Zatokę Gdańską.

Bogdan Justyński z elblą­
skiego okręgowego Związku 
Żeglarskiego powiedział, że 
przekop Mierzei umożliwi wy­
pływanie z Zalewu, ale także 
z Pojezierza Ostródzko-Iław- 
skiego na wody Zatoki Gdań­
skiej.

- Nawet na jeziorach buduje 
się i czarteruje obecnie łódki 
nie mniejsze niż dziesięć me­
trów - podkreślił Justyński. - 
Pozwalają one żeglować po Za­
lewie i Zatoce Gdańskiej, 
po morzu w strefie przybrzeż­
nej. Dlatego otwarcie przekopu 
spowoduje ruch turystyczny 
w obie strony.

Kanał będzie otwarty dla 
jednostek pływających od 18 
września. ©®

Kanałem przez Mierzeję Wiślaną będą mogły 
przeprawiać się jednostki o zanurzeniu do 4,5 m
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POLSKA
i Świat

NUR-SUŁTAN

Papież Franciszek wziął udział w otwarciu VII Kongresu Religii 
Światowych i Tradycyjnych w Kazachstanie. - Zainwestujmy nie 
w zbrojenia, lecz w edukację - apelował papież w przemówieniu 
w Pałacu Niepodległości. Później Franciszek spotkał się m.in. z nr. 
2 w hierarchii rosyjskiego Kościoła prawosławnego - metropolitą 
Antonim, który reprezentuje Patriarchat Moskiewski po tym, gdy 
z przyjazdu zrezygnował patriarcha Moskwy i całej Rusi Cyryl.
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Religie nie są problemami, ale są częścią- 
rozwiązania zmierzającego ku bardziej 
harmonijnemu współistnieniu
Papież Franciszek

KRÓTKO

GOSPODARKA

Spółdzielnie już podnoszą opłaty
Właściciele mieszkańispół- 
dzielcy dziwią się, że rosnące 
koszty ogrzewania już teraz tak 
bardzo podwyższyły comie­
sięczne opłaty. Warto zatem 
wyjaśnić, dlaczego konieczne 
jest uwzględnienie wyższych 
kosztów ogrzewania jeszcze 
przed rozpoczęciem sezonu 
grzewczego. Ma to związek 
z faktem, że zarządcy budyn­
ków w ramach odpowiedzi 
na nowe taryfy dotyczące cie­
pła sieciowego i cen gazu 
szybko aktualizują wysokość 
miesięcznych zaliczek 
na ogrzewanie. -Taka praktyka

posiada uzasadnienie finan­
sowe, ponieważ pozwala rozło­
żyć koszty ogrzewania 
na większą liczbę miesięcy. 
Gdyby aktualizacja nastąpiła 
z opóźnieniem, to podwyżka 
byłaby bardzo drastyczna - ko­
mentuje Magdalena Markie­
wicz z portalu Nieruchomosci- 
Szybko.pl. Nie tylko wyższe 
koszty ogrzewania poszczegól­
nych lokali w ostatnim czasie 
są przyczyną aktualizacji ze­
stawień z opłatami. Rosną 
także koszty utrzymania nie­
ruchomości wspólnej. 
Zbigniew Biskupski

KULTURA

Start kampanii „Puste ramy”

W Muzeum Pałacu Króla Jana HI w Wilanowie zainaugurowana 
została ogólnopolska kampania, która ma przypominać o dzie­
łach sztuki zagrabionych w czasie n wojny światowej. W12 mia­
stach w całej Polsce zostaną umieszczone specjalne tablice przy­
pominające o polskich stratach wojennych w dziedzinie kultury.

BIELSKO-BIAŁA

GOPR szukało grzybiarza-
Ratownik dyżurny z central­
nej stacji w Szczyrku Adam 
Tyszecki poinformował, że 
sygnał o zaginięciu ratownicy 
otrzymali około północy. - 
Otrzymaliśmy informację, że 
zaginął 70-letni mężczyzna. 
Akcja trwała 10 godzin. 
Uczestniczyło w niej 20 ra­
towników, dwa psy tropiące 
i dwa drony - powiedział. Go­
prowiec podał, że grzybiarz

zabłądził i stoczył się do wy­
krotu. - Uszkodził sobie 
przy tym nogę. Nie miał żad­
nego źródła światła ani tele­
fonu. Wokół były dość głębo­
kie jary. Postanowił więc po­
zostać na miejscu do rana - 
dodał. W górskich lasach 
sporo jest obecnie grzybiarzy. 
Niektórzy tracą orientację 
i nie potrafią wrócić.
PAP

Von der Leyen: Od lat mówili 
nam, że Putin się nie zatrzyma

Gościem specjalnym tegorocznej debaty w Parlamencie 
Europejskim była pierwsza dama Ukrainy Ołena Zełenska

PAP
Bruksela, Strasburg

- Jeśli wykażemy się niezbęd­
ną odwagą i solidarnością. 
Putin poniesie porażkę -po­
wiedziała szefowa Komisji 
Europejskiej podczas debaty
0 stanie Unii Europejskiej
w Parlamencie Europejskim.

Co roku we wrześniu przewod­
nicząca KE przyjeżdża do PE, by 
omówić z eurodeputowanymi 
działania Komisji i plany 
na przyszłość. Spotkanie nosi 
nazwę Debaty o Stanie Unii Eu­
ropejskiej . Gościem specjalnym 
tegorocznej debaty była żona 
prezydenta Ukrainy Ołena Ze­
łenska.

- Powiedzmy sobie jasno: 
stawka jest wysoka. Nie tylko 
dla Ukrainy, ale dla całej Europy
1 całego świata. Czeka nas 
trudna próba. Próba, na którą 
wystawiają nas ci, którzy chcą 
wykorzystać wszelkie podziały 
między nami. To nie tylko 
wojna rozpętana przez Rosję 
przeciwko Ukrainie. To wojna 
o naszą energię, naszą gospo­
darkę, nasze wartości; walka 
o naszą przyszłość. Walka auto- 
kracji z demokracją. Jestem 
przekonana, że dzięki naszej 
odwadze i solidarności Putin 
przegra, a Europa zwycięży - 
wskazała Ursula von der Leyen.

Przyznała też, że Europa 
musi wyciągnąć nauczkę z tej 
wojny. - Powinniśmy byli słu­
chać tych, którzy znają Putina, 
mieli z nim do czynienia

w przeszłości. Anny Polakow­
skiej i tych wszystkich rosyj­
skich dziennikarzy, którzy ob­
nażali przestępstwa i którzy za­
płacili za to najwyższą cenę. 
Naszych przyjaciół w Ukrainie, 
Mołdawii, Gruzji, opozycjoni­
stów z Białorusi. Powinniśmy 
byli posłuchać głosów podno­
szonych wewnątrz naszej Unii: 
w Polsce, w państwach bałtyc­
kich oraz w państwach Europy 
Środkowo-Wschodniej. Głosy 
te mówiły nam od lat, że Putin 
się nie zatrzyma - powiedziała.

Podkreśliła, że UE musi 
skończyć z zależnością od pa­
liw kopalnych z Rosji. - Odcho-

dząc od dostaw z Rosji, zapew­
niamy import od wiarygod­
nych dostawców: ze Stanów 
Zjednoczonych, Norwegii, Al­
gierii i innych państw. W mi­
nionym roku rosyjski gaz sta­
nowił 40 proc. naszego im­
portu gazu. Dzisiaj wartość ta 
spadła do 9 proc. gazu przesy­
łanego rurociągami. Jednak 
Rosja nadal manipuluje na­
szym rynkiem energii. Zamiast 
dostarczać gaz, Rosja woli go 
spalać - wyjaśniła.

Szefowa KE Ursula von der 
Leyen zaprosiła do PE dwie Pol­
ki, które pomagały uchodźcom 
z Ukrainy. - Gdy tylko usłyszały

o pociągach pełnych uchodź­
ców, pospieszyły na Dworzec 
Centralny w Warszawie - po­
wiedziała szefowa KE.

- Mówi się, że w mroku 
światło jaśnieje najmocniej. 
Mogą tak niewątpliwie powie­
dzieć kobiety i dzieci uciekające 
przed rosyjskimi bombami. 
Uciekały one z kraju pochłonię­
tego wojną, przepełnione 
smutkiem z powodu tego, co 
musiały pozostawić, i strachem 
przed tym, co je jeszcze może 
czekać. Ale zostały przyjęte 
z otwartymi ramionami. Przez 
wielu ludzi, takich jak Magda­
lena i Agnieszka. Dwie bezinte­
resowne młode kobiety z Pol­
ski. Gdy tylko usłyszały o pocią­
gach pełnych uchodźców, po­
spieszyły na Dworzec Cen­
tralny w Warszawie. Zaczęły się 
organizować. Rozstawiły na­
miot, by pomóc jak największej 
liczbie osób. Zorganizowały 
żywność z supermarketów, 
zwróciły się do władz lokal­
nych o zapewnienie autobu­
sów do punktów recepcyjnych. 
W ciągu kilku dni zebrały wo­
kół siebie 3000 wolontariuszy, 
którzy pomagali przyjmować 
uchodźców 24 godziny na dobę 
przez siedem dni w tygodniu - 
powiedziała von der Leyen 
podczas debaty o stanie UE.

Obie Polki zostały powitane 
gromkimi oklaskami europo- 
słów w budynku PE.

- To jest duch Europy. Unia, 
która razem jest silna. Unia, 
która razem zwycięża. Niech 
żyje Europa - podsumowała.

Sejm: Spór o podkomisję smoleńską, opozycja chce 
jej rozwiązania i ukarania Antoniego Macierewicza
PAP
Warszawa

Barbara Nowacka zaapelowa­
ła w Sejmie o natychmiasto­
we rozwiązanie podkomisji 
smoleńskiej. - Wszystkie wy­
niki są opublikowane-odpo­
wiedział szef podkomisji An- 
toni Macierewicz.

W poniedziałek w programie 
„Czarno na białym” w TVN24 
został wyemitowany reportaż 
„Siła kłamstwa”, w którym

przedstawione zostały mate­
riały wskazujące na to, że pod­
komisja Macierewicza dyspo­
nowała wynikami badań, które 
zaprzeczały tezie o wybuchu 
w skrzydle prezydenckiego sa­
molotu Tu-154 lecącego 
do Smoleńska, a które nie zo­
stały opublikowane.

W środę w Sejmie głos za­
brała wiceprzewodnicząca 
klubu KO Barbara Nowacka, 
córka zmarłej w katastrofie 
smoleńskiej Izabeli Jarugi-No- 
wackiej. Nowacka zwróciła się

z prośbą do premiera Mateusza 
Morawieckiego o natychmia­
stowe rozwiązanie podkomisji 
smoleńskiej i - jak mówiła - 
„ukaranie tego kłamcy smoleń­
skiego za fałszerstwa doku­
mentów”.

Głos zabrał następnie szef 
podkomisji smoleńskiej.

- Chcę powiedzieć bardzo ja­
sno, że raport NIAR w pełni jest 
przedstawiony w dokumentach 
komisji - mówił Macierwicz. - 
Chcę powiedzieć jasno, że te. 
krzyki wynikają stąd, że oni się

boją, że opinia publiczna dowie 
się, jaka jest prawda, dlatego 
chcą to zakrzyczeć. Tymczasem 
wszystkie wyniki są opubliko­
wane.

io kwietnia 2010 r. w kata­
strofie samolotu Tu-154M, wio­
zącego delegację na uroczysto­
ści 70. rocznicy zbrodni katyń­
skiej, zginęło 96 osób, w tym 
prezydent Lech Kaczyński 
i jego żona Maria, najwyżsi do­
wódcy wojska i ostatni prezy­
dent RP na uchodźstwie Ry­
szard Kaczorowski.
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Szwedzi w końcu zdjęli swoje maski
Przemysław Gołyński
Sztokholm

Polityczne trzęsienie ziemi 
w Szwecji Nacjonalistyczna 
partia Szwedzcy Demokraci 
po niedzielnych wyborach 
stała się głównym rozgry­
wającym na scenie politycz­
nej.

Po ponad 90. latach w Rosenbad 
(siedziba kancelarii premiera), 
rządzić będzie konserwatywny 
gabinet. Na jego czele wcale nie 
stanie lider Szwedzkich Demo­
kratów, którego partia stała się 
drugą, po Szwedzkiej Robotni­
czej Partii Socjaldemokratycz­
nej, siłą polityczną w przyszłym 
parlamencie, a przywódca 
Umiarkowanej Partii Koalicyjnej 
- Ulf Kristersson. To on bowiem 
ma największe szanse na utwo­
rzenie nowego rządu.

Imigranci oraz atom
Choć w wyborach najwięcej 

głosów, bo aż 30,5 procent, zdo­
była rządząca przez osiem ostat­
nich lat Socjaldemokracja, jed­
nak okazało się to za mało, aby. 
razem z komunistami, partią 
Centrum oraz Zielonymi, uzy­
skać parlamentarną większość.

Dzięki głosom kilkudziesięciu 
tysięcy wyborców Szwedzi mają 
szansę, uporządkować swój kraj 
i wreszcie poczuć się w nim bez­
piecznie.

Większość z nich bowiem 
straciła zaufanie do rządzących, 
którzy mimo wielokrotnych za­
pewnień o zdecydowanej walce 
z przestępczością, nie poradzili 
sobie z tym problemem. 
W ostatniej dekadzie gangi, zor­
ganizowane grupy przestępcze 
oraz struktury mafijne coraz in­
tensywniej i śmielej przenikały 
w struktury państwa.

Decyzja wyborców jest prze­
łomowa, bowiem w najbardziej 
konformistycznym społeczeń­
stwie na świecie, choć zajęło to 
ponad dwie dekady, zwykli oby­
watele zrozumieli, że budowa­
nie swojej narodowej tożsamo­
ści na narzuconej im narracji 
o ich wyjątkowej dobroci oraz 
tolerancji, osłabia państwo i za­
graża jego bezpieczeństwu.

Podczas kampanii wyborczej 
przyparci do muru rządzący, 
bełkotali o „przeoczeniu tych 
problemów” lub przerzucali od­
powiedzialność sprawców prze­
mocy na socjoekonomiczne 
uwarunkowania panujące 
w tzw. strefach no-go. Rekor­

dowa liczba ofiar śmiertelnych 
(postrzeleń z broni palnej było 
47 do l września2022) otworzyła 
Szwedom oczy na rzeczywi­
stość i obudziła ich zamrożone 
ideologią sumienia.

Ludzie odważyli się spojrzeć 
trzeźwo na zagrożenia i dostrzec 
bezsilność partii rządzącej.

Ci, poruszeni inwazją Rosji 
na Ukrainę, obserwując klęskę 
polityki Niemiec, swojego naj­
bliższego politycznego sojusz­
nika, podjęli decyzję o zabezpie­
czeniu suwerenności państwa 
i złożyły wniosek o przyjęcie 
do NATO. Naturalny pragma­
tyzm socjaldemokratów oraz 
widmo przegranych wyborów 
pozwolił im częściowo zrewido­
wać ideologiczne podejście 
do kwestii utrzymania ibudowy 
nowych elektrowni atomo­
wych. Zbyt wygórowane cele 
klimatyczne oraz kłopoty z po­
zyskaniem energii z farm wia­
trowych w dobie rosnącego za­
potrzebowania na nią spowodo­
wały gigantyczne podwyżki ra­
chunków za prąd.

Socjaldemokraci próbowali 
ratować swoje wieloletnie przy­
wództwo subwencjami oraz 
podwyżkami najniższych 
świadczeń emerytalnych. Tym

razem plan o utrzymanie wła­
dzy zawiódł.

Prawo i porządek
Szwedzcy Demokraci przez 

12 lat od czasu ich debiutu 
w Riksdagu urośli o prawie 15 
punktów procentowych i stali się 
drugą siłą polityczną w parla­
mencie. Jeszcze do 2019 roku 
uchodzili za politycznych trędo­
watych. Centrolewica skutecz­
nie obrzydzała swoim przeciw­
nikom politycznym jakiekolwiek 
kontakty z „nazistami”. Robiono 
w ten sposób aluzje do faktu, że 
partię Szwedzcy Demokraci, za­
łożyli w 1988 roku, byli członko­
wie nacjonalistycznej organiza­
cji Bevara Sverige Svenskt (Szwe­
cja Zawsze Szwedzka). Dziś de­
klarują się jako demokratyczna 
partia konserwatywnych socja­
listów. Wśród jej członków naj­
więcej jest nomen omen, pra­
cowników najemnych, byłych 
sympatyków Socjaldemokracji. 
Ich znakiem rozpoznawczym 
jest niechęć do dotychczasowej 
liberalnej polityki imigracyjnej, 
niemocy państwa wobec prze­
stępczości oraz stanowczego sta­
nowiska w sprawie utrzymania 
i rozwoju energii atomowej. 
Szwedzcy Demokraci postulują

zaostrzenie przepisów migracyj­
nych do możliwego maksimum 
oraz bezwzględnego wydalania 
z kraju imigrantów skazanych 
za przestępstwa popełnione 
w Szwecji. Są zwolennikami 
również nowelizacji prawa kar­
nego, tak by sądy nie mogły sto­
sować taryfy ulgowej wobec 
młodocianych przestępców. 
Uważają, że Szwecja powinna 
zmienić politykę energetyczną. 
Swój miks energetyczny po­
winna opierać przede wszyst­
kim na elektrowniach jądro­
wych, a dopiero w drugiej kolej­
ności odnawialnych źródłach 
energii.

Rząd mniejszościowy?
Ugrupowanie Jimmiego 

Akessona, które uzyskało 20,6 
proc. głosów i tym samym, po­
prawiło o 3 pkt. procentowe wy­
nik wyborczy z 2018 r., nie zajmie 
się jednak formowaniem przy­
szłego szwedzkiego rządu. O ich 
ewentualnym udziale w rządzie 
zdecydują polityczne układanki 
nieformalnego lidera centropra- 
wicy oraz przewodniczącego 
centroprawicowej Umiarkowa­
nej Partu Koalicyjnej Ulfa Kri- 
sterssona, który prawdopodob­
nie otrzyma od przewodniczą­

cego Riksdagu misję tworzenia 
nowego gabinetu. O Szwedzkich 
Demokratach w rządzie nie chcą 
bowiem słyszeć Liberałowie, 
którzy zaledwie nieznacznie 
przekroczyli, próg wyborczy 
zdobywając 4,6 proc. głosów. 
Również Ulf Kristersson podczas 
kampanii wyborczej wiele razy 
podkreślał, że zależy mu jedynie 
na poparciu Szwedzkich Demo­
kratów w Riksdagu.

Tymczasem Akesson, nie 
ukrywa, że ma wielki apetyt, nie 
tylko na teki ministerialne w rzą­
dzie, ale chce, by jego ugrupowa­
nie wiodło w nim znaczącą rolę. 
Możliwe, że Kristersson zaofe­
ruje Szwedzkim Demokratom 
wysokie stanowiska w komi­
sjach parlamentarnych, tak by 
możliwe było utworzenie rządu 
w oparciu o Liberałów oraz cha­
deków. W takim przypadku 
Szwedzcy Demokraci będą de­
cydowali o polityce rządu z ław 
w Riksdagu. Jedno jest pewne, 
przy minimalnej przewadze 
konserwatystów, w parlamencie 
o przyszłych reformach państwa 
będą mogły decydować niefor­
malne koalicje składające się 
w przeróżnych, często na pierw­
szy rzut oka sprzecznych, kon­
stelacji. ©®
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Jak w każdym małżeństwie są dobre i złe dni. 
Ale na dzień dzisiejszy rozwodu nie będzie
Joanna Krupa w „Super Expressie" Fot. Sylwia Dąbrowa

Z ŻYCIA GWIAZD W TELEWIZJI KRZYŻÓWKA NR 143
Justyna Steczkowska 
raniła swoje uszy
Popularna piosenkarka zdra­
dziła w programie „The Voice 
Of Poland", że jako student­
ka dorabiała różnymi doryw­
czymi pracami. Kiedy tego 
było mało, dołączyła do ze­
społu śpiewającego na we­
selach. Nie wytrzymała 
w nim jednak długo. - Muzy­
ka, którą musiałam śpiewać, 
raniła moje uszy - podsumo­
wała.

Ewa Chodakowska 
kupiła nową willę
Celebrytka nie tak dawno 
kupiła z mężem duży hotel 
w Grecji, a w internecie już 
głośno, że właśnie stała się 
właścicielką kolejnej nieru­
chomości w tym kraju. Tym 
razem to willa z basenem 
pod Atenami. Chodakowska 
zapłaciła za nią dwa miliony 
złotych. Ponoć drugie tyle 
ma kosztować remont.

Syn Sebastiana Fabijańskiego 
lubi strażaków
Kilka dni temu synek znanego 
aktora i Maffashion obchodził 
drugie urodziny. Mama urzą­
dziła mu wystawne przyjęcie, 
którym pochwaliła się na In- 
stagramie. Był duży tort, pre­
zenty i mężczyzna przebrany 
za strażaka. Nie było jednak 
taty chłopca. Pudelek zapytał 
Fabijańskiego, jak on święto­
wał urodziny pociechy. Aktor 
odpisał: „Gdybym nadal pro­
wadził profil na Instagramie, 
to 10 września wrzuciłbym to 
zdjęcie" i dodał fotografię 
synka stojącego przed okaza­
łym wozem strażackim. (GZL) 
Fot. Adam Guz
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Czekolada pokoju
HBO, 20:10
Gdy fabryka czekolady jego 
ojca została zbombardowa­
na, młody syryjski uchodźca 
usiłuje zacząć nowe życie 
w Kanadzie. Musi jednak 
wybierać między rodzinnym 
biznesem a marzeniem 
o byciu lekarzem.

Genialna Morgane 2
Fox HD, 21:05 
Kolejna odsłona przygód 
38-letniej Morgane Alvaro, 
która choć urodziła się z wy­
sokim potencjałem intelek­
tualnym, to niezbyt dobrze 
odnajduje się w życiu. Była 
sprzątaczka powróci, by 
znów pomóc w rozwikłaniu 
zagadek kryminalnych, wraz 
z kapitanem Karadekiem.

Szefowa
TVN 7, 21:35 
Kobieta sukcesu Michelle 
Darnell trafia do więzienia 
za nielegalne transakcje. Po 
wyjściu na wolność wpro­
wadza się do swej dawnej 
sekretarki i wciela w życie 
plan mający odbudować jej 
upadłe imperium.

Serwis dla gigantów
National Géographie, 
22:00
„Pit stop" w Formule 1 to 
miejsce, w którym ekipa 
mechaników w kilka sekund 
jest w stanie wymienić 
koła i skorygować usterki.
W świecie megamaszyn 
- pociągów, statków czy 
samolotów - również wy­
stępują pit stopy, w których 
liczy się czas, precyzja i 
perfekcyjnie zorganizowana 
praca. Odwiedzimy je razem 
z National Géographie.

Poziomo:
1) zimą zwisa z daszku,
6) popularna roślina doniczko­

wa,
10) niewielka miejscowość,
11) pojemnik z dezodorantem,
12) ... banku w grze hazardowej,
13) pierwiastek o symbolu At,
16) drobny kupiec, przekupień,
19) małe kółko uplecione z

kwiatów,
24) ze Skorpionem i Lwem,
25) opaska na głowę wysadza­

na drogimi kamieniami,
27) sklep z wyrobami tytonio­

wymi,
28) imię Duncan, amerykańs­

kiej tancerki,
29) osesek kormorana,
31) święty Krzysztof dla kierow­

ców,
33) Stefan Żeromski lub Cze­

sław Miłosz,
34) znak pierwiastka chemicz­

nego,
36) pomyłka w wypowiedzi,
37) pracuje na przejściu gra­

nicznym,
38) słoń z powieści „W pustyni 

i w puszczy”,
39) cząstka kwiatu kalafiora,
40) związkowy w Niemczech.
Pionowo:
1) tytuł władców starożytnej 

Persji,
2) część dworca kolejowego,
3) środek dezynfekujący,
4) Zenon Jaskuła lub Rafał 

Majka,
5) nie każdy wart tynfa,
6) część rozgrywki brydżowej,

HOROSKOP
Wodnik (20.01 -18.02)
Codzienne obowiązki spra- ’ 
wią, że zabraknie Ci dzisiaj 
czasu dla najbliższych. Horo­
skop dzienny stanowczo radzi 
jak najszybciej to nadrobić. 
Ryby (19.02-20.03)
Musisz przygotować się 
na konieczność zmiany pod­
jętych planów. Horoskop 
na dziś zapowiada, że niektó­
re zadania trzeba przełożyć. 
Baran (21.03-19.04)
Nie rozmieniaj swojego zaan­
gażowania na drobne. Horo­
skop dzienny na czwartek ra­
dzi mierzyć się tylko z tym, co 
ważne dla Ciebie i bliskich.

7) dęty, blaszany instrument 
muzyczny,

8) roślina zbożowa na paszę,
9) Kevin, aktor z filmu „Silver­

ado”,
14) prowizoryczny budynek,
15) zawiadomienie o przesyłce,
17) rodzaj dowodu sądowego,
18) każdy ... ma swój czubek,
20) zbiór dokumentów,
21) zadawniona pretensja,

Byk (20.04-20.05)
Ktoś będzie miał wobec Cie­
bie bardzo wygórowane wy­
magania. Horoskop dzienny 
wróży, że negatywnie wpły­
nie to na łączące Was relacje. 
Bliźnięta (21.05-21.06) 
Chętnie wejdziesz dzisiaj we 
współpracę z innymi osoba­
mi. Horoskop na dziś wyraź­
nie zapowiada, że wspólny 
wysiłek okaże się owocny. 
Rak (22.06-22.07)
Jeśli nie wszystko będzie dzi­
siaj szło po Twojej myśli, nie 
zrzucaj winy na innych. Ho­
roskop dzienny na czwartek 
ładzi najpierw ocenić siebie.

22) kolekcja zabytkowych ze­
garów,

23) baśniowy karzełek z czer­
woną czapeczką,

26) camembert lub gorgonzola,
29) chłopiec usługujący w ho­

telu,ss
30) preparat do mycia włosów,
31) lwia ..., roślina ozdobna,
32) podtrzymuje złamaną rękę,
35) tłuszcz roślinny do sałatek.

Lew (23.07-22.08)
Ważniejsza będzie dla Ciebie 
jakość, a nie ilość. Horoskop 
dzienny mówi, że do wszyst­
kich obowiązków podej­
dziesz z wielką starannością. 
Panna (23.08-22.09) 
Będziesz dzisiaj pod wraże­
niem tego, co zrobi osoba 
z bliskiego otoczenia. Horo­
skop na dziś zapowiada, że 
postanowisz pójść jej śladem. 
Waga (23.09-22.10) 
Wyróżniać Cię będzie wyjąt­
kowe pozytywne nastawie­
nie do świata i ludzi. Horo­
skop dzienny na czwartek 
wróży bardzo udany dzień.

ROZWIĄZANIE NR 142

Skorpion (23.10 - 21.11)
Ktoś podsunie Ci prosty po­
mysł na oszczędności w do­
mowym budżecie. Horoskop 
dzienny mówi, że postano­
wisz go wykorzystać. 
Strzelec (22.11-21.12)
Nie trać z pola widzenia po­
trzeb i oczekiwań innych 
osób. Horoskop na dziś za­
powiada, że ludzie będą Ci 
za to bardzo wdzięczni. 
Koziorożec (22.12 -19.01) 
Ktoś zaskoczy Cię dzisiaj 
swoim niekonwencjonalnym 
zachowaniem. Horoskpp 
dzienny na czwartek zapo­
wiada, że nie tylko Ciebie.
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W ŚRODKU

„Archiwum kryminologiczne". Zapomniane czasopismo 
prawników i policjantów II RP str. 10

Lubelska zbrodnia z miłości. Co zdarzyło się w 1960 r. 
przy ul. Przemysłowej na Starym Mieście str. 11

ZA TYDZIEŃ

Zbrodniarki, które 
wstrząsnęły II RP
Maria Zajdlowa, Zofia 
Zyta Woroniecka, Julia 
Kucharska. Ich zbrodniami 
i biografiami żyła przed 
wojną cała Polska

KRÓTKO

W KSIĘGARNIACH 
„Karty na stół" 
Agathy Christie
Pod koniec września Wydaw­
nictwo Dolnośląskie zapo­
wiada wydanie klasycznej po­
wieści Agathy Christie pod ty­
tułem „Karty na stół”. Jest 
w niej wszystko, co miłośnicy 
jej twórczośdkochają: czte­
rech morderców i czterech de­
tektywów: Scotland Yard, Se­
cret Service, prywatny detek­
tyw i pewna literatka. Oto pan 
Shaitana ma egzotyczne hob­
by: sprasza na brydża morder­
ców. Co gorsza, podczas spo­
tkania pozwala sobie na słabo 
zawoalowane aluzje. Wśród za­
proszonych są jeszcze: pisarka 
poczytnych kryminałów 
Ariadna Oliveriniemniej 
słynny detektyw - Herkules 
Poirot.
Is

W KINACH
Jak skończy się ta
historia?
W połowie października 
do polskich kin wejdzie ko­
media z wątkami kryminal­
nymi - „Amsterdam”, w reż. 
Davida O. Russella. Mamy lata 
30. XX w. Dwóch żołnierzy 
i sanitariuszka to trójka bli­
skich przyjaciół, która zostaje 
uwikłana w jedną z najbar­
dziej szokujących i tajemni­
czych intryg w historii Sta­
nów Zjednoczonych. Wjednej 
z głównych ról wystąpił Chri­
stian Bale, ale prawdziwą 
gwiazdą „Amsterdamu” jest 
piękna jak sen Margot Robbie, 
bb

ROCZNICE
Seriale kryminalne 
się nie starzeją
Zbliżają się jesienne rocznice 
telewizyjnych seriali krymi­
nalnych. 24 października 1973 
r. wyemitowano w Polsce 
pierwszy odcinek teletasiem- 
ca „Kojak”. Główną rolę ru­
basznego i łysego jak kolano 
detektywa z Nowego Jorku 
zagrał Telly Savalas. 25 listo­
pada 1976 r. miała miejsce 
premiera pierwszego odcinka 
„07 zgłoś się” (główna rola 
milicjanta lowelasa przypadła 
Bronisławowi Cieślakowi), 
zaś 25 grudnia 1965 r. „Kapi­
tana Sowy na tropie”. Tu tytu­
łową rolę grał Wiesław Gołaś, 
mg

Śmiertelna klątwa ciążąca nad 
rodziną Frykowskich

V

Wojciech Frykowski był synem prywatnego przedsiębiorcy Jana Frykowskiego. Miał dwóch braci: Jerzego Kajetana i Macieja. Ukończył 
technikum włókiennicze w Łodzi, a następnie Wydział Włókienniczy na Politechnice Łódzkiej

Dorota Kowalska
redakcja@polskatimes.pl

Frykowscy żyli na całego, ale 
barwne wspomnienia o nich 
noszą piętno śmiercL Ta hi­
storia zaczyna się wnocnych 
lokalach Łodzii Warszawy. 
Kończy masakrą dokonaną 
przez Charlesa Mansona

Losy tej rodziny mogłyby po­
służyć za scenariusz doskona­
łego filmu, bo znajdziemy tu 
wszystko: szalone życie, wiel­
kie pieniądze, miłość, zdrady 
i śmierć. A na dodatek tajem­
nicę i pytania, na które wciąż 
brak odpowiedzi.

Kto go umył?
Noc z siódmego na ósmego 

czerwca 1999 r. Dworek w Głu­
chach, posiadłość Karoliny 
Wajdy. Bartłomiej Frykowski 
właściwie tu pomieszkiwał, 
przyjaźnił się z Karoliną, niektó­
rzy twierdzą, że byli parą, cho­
ciaż Wajda mówi wyłącznie 
o przyjaźni. Tego dnia wróciła 
do domu ok. godz. 22, w dworku 
oprócz Frykowskiego była jesz­
cze Katarzyna Z. oraz jej przyja­
ciółka. Siedzieli z Frykowskim 
w salonie, pili wino, rozmawiali. 
Jak ustalili potem śledczy, Karo­
lina Wajda weszła do domu z za­
kupami, Frykowski cały czas 
za nią chodził, mówił coś, miał

pretensję, że ta nie zwraca 
na niego uwagi. Był lekko pod­
chmielony, Wajda zdenerwo­
wana. Kiedy weszła do kuchni, 
Bartek Frykowski już tam sie­
dział, nagle sięgnął do stojaka 
z nożami i jeden z nich wbił so­
bie wbrzuch.

Katarzyna Z. tak opowiadała 
potem w śledztwie: „Karolina 
rozmawiała z Bartkiem w kuch­
ni, ale nie wiem o czym. Za 
chwilę biegła w moją stronę: 
»Kasiu, Bartek pchnął się no­
żem«. Bartek siedział na krześle, 
jedna ręka mu zwisała, drugą 
trzymał na brzuchu. Nóż leżał 
na kaflowej kuchni. Nie wiem, 
kto go wyjął. Po chwili Bartek

upadł na podłogę. Karolina za­
dzwoniła po policję i pogoto­
wie”. Frykowskiego przewie­
ziono do szpitala rejonowego 
w Wyszkowie, zmarł 8 czerwca 
nad ranem. Według Wajdy i Ka­
tarzyny Z. Frykowski sam zadał 
sobie cios nożem. Znajomi nie 
dostrzegali w nim jednak oznak 
depresji, w każdym razie nic nie 
wskazywało na to, aby planował 
tak desperacki krok.

Przed przyjazdem policji i po­
gotowia nóż, którym okaleczył 
się Frykowski, został umyty. Kto 
i dlaczego go umył? Na podłodze 
też nie odnaleziono żadnych śla- 
dówkrwi, za to u Karoliny Wajdy 
lekarka zauważyła ranę przedra­

mienia, u Katarzyny Z. niewielką 
ranę kciuka, wszystkie powstały 
na kilka dni przed tragedią. Wąt­
pliwości budzą także billingi, 
z których wynika, że Frykowski 
z nikim nie rozmawiał, nie wy­
konywał żadnych połączeń, 
tymczasem są osoby, które 
twierdzą, że tego wieczoru do­
stały od niego esemesa.

Mord przy Cielo Drive
Śledczy sprawę zamknęli, 

uznali, że Bartłomiej Frykowski 
popełnił samobójstwo. Dla­
czego? Nikt na to pytanie nie zna 
odpowiedzi.

Ciąg dalszy na str. 10

mailto:redakcja@polskatimes.pl
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O .ARCHIWUM 
KRYMINOLOGICZNYM

Przedwojenne środowisko prawników i policjantów 
miało swoje branżowe pismo. Był to kwartalnik „Ar­
chiwum kryminologiczne”, założony w 1933 r. przez 
prof. Wacława Makowskiego. Makowski był wielce 

nietuzinkową postacią: prawnikiem, sanacyjnym politykiem, 
marszałkiem Sejmu, wicemarszałkiem Senatu oraz współauto­
rem kodeksu karnego z 1932 r. oraz konstytucji kwietniowej 
z 1935 r.

Pismo specjalistów
„Archiwum kryminologiczne” było pismem, które wypeł­

niło dotkliwą lukę istniejącą w tej dziedzinie nauki. Polska litera­
tura kryminologiczna w pierwszej połowie lat 30. potrzebowała 
organu, który dawałby „wszechstronne opracowanie naukowe 
problematów walki ż przestępczością, budowanie trwałych 
pmdstaw naukowych, na których praktyczna i celowa działal­
ność społeczna mogłaby oprzeć skuteczną pracę nad zapewnie­
niem ładu współżycia”.

Już w pierwszym zeszycie ukazało się wiele interesujących 
artykułów i rozpraw, m.in. W. Makowskiego „Na marginesie ko­
mentarza do kodeksu karnego”, J. Piątkiewicza, J. Jakubca 
„Daktyloskopia czy alibi”, H, Strasmana „Monodaktyloskopia 
Battlea” i L. Rabinowicza „Belgijskie zakłady zabezpieczające”. 
„Archiwum Kryminologiczne” ukazało się trzykrotnie (t.l 
1933/34, t. 21935 i 1937, t. 31939). Każdy tom składał się z po­
dwójnych zeszytów, z wyjątkiem dwóch pierwszych, łctóre uka­
zały się osobno.

Socjalistyczna kontynuacja
Na przestrzeni lat 1933-1939 r. redakcja wydała więc łącznie 

sześć zeszytów, na łamach których publikowano prace naukowe 
z kryminologii, kryminalistyki, prawa karnego, zawierające bar­
dzo interesujący materiał fotograficzny, szkice, rysunki oraz wy­
kresy. Oprócz tego w piśmie prezentowano przegląd orzecznic­
twa Sądu Najwyższego dotyczącego prawa karnego material­
nego i procesowego. Redaktorem czasopisma był uczeń i współ­
pracownik prof. Makowskiego - dr Stanisław Batawia.

Po wojnie nie reaktywowano „Archiwum” w dawnym 
kształcie i dopiero w 1960 r. rozpoczęto wydawanie nowego so­
cjalistycznego czasopisma - „Archiwum Kryminologii”. Jednak 
poprzez osobę założyciela i redaktora naczelnego - teraz już 
prof. Uniwersytetu Warszawskiego Stanisława Batawii, było de 
facto kontynuacją „Archiwum Kryminologicznego”.

ARCHIWUM
KRYMINOLOGICZNE

CZASOPISMO POŚWIĘCONE KRYMINOLOGII,  
KRYMINALISTYCE I  PRAWU KARNEMU

WYDAWANE PRZEZ ZAKŁAD KRYMINOLOGII 
UNIWERSYTETU JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO w WARSZAWIE.

Z UDZIAŁEM ZAPOMOGI FUNDUSZU KULTURY NARODOWE)

1  a l o ż y t
Prof .  WACŁAW MAKOWSKI 

Redaktor
Dr.  STANISŁAW BATAWIA

W „Archiwum" publikowane były obszerne opracowania, 
ilustrowane zdjęciami, szkicami, rysunkami i wykresami I

FRYKOWSCY KRÓLOWIE PRL-U, CO PRZYPŁACILI ŻYCIOWYMI TRAGEDIAMI

Śmiertelna klątwa 
eiążąca nad rodziną 
Frykowskich
Ciąg dalszy ze str. 9

Nie zna jej także Ewa More- 
Ile, matka Frykowskiego. Woj­
ciech Frykowski opuścił syna, 
kiedy ten miał zaledwie dwa 
lata. Ewa Morelle, kilka lat póź­
niej. Ponoć autostopem poje­
chała w świat. Bartkiem Fry- 
kowskim zajęli się dziadkowie 
Frykowscy, zawsze mówił 
o nich bardzo ciepło. Miał 14 
lat, kiedy w jego życiu znowu 
pojawiła się matka. Ewa More­
lle zacięła wpadać do Polski 
coraz częściej, chciała poznać 
syna, zrobić z niego artystę, 
wprowadzić w świat show-biz­
nesu. Woziła młodego Frykow­
skiego do Warszawy, zabierała 
na salony, tłumaczyła, że suk­
ces jest na wyciągnięcie ręki.

Ponoć pod wpływem Ewy 
Morelle Frykowski zostawił 
swoją wielką miłość, Anię, za­

nim jeszcze na świecie poja­
wiła się ich córka Agnieszka, 
znana potem jako „Frytka”, 
uczestniczka „Big Brothera”. 
Potem była piękna Monika, 
wielka miłość Frykowskiego. 
Wyjechali razem do Niemiec, 
Monika urodziła mu syna i cór­
kę. Pracowała w domu opieki, 
on, operator kamery, cały czas 
czekał na swój moment.

Kiedy wrócili do Polski, ich 
drogi się rozeszły. I tak docho­
dzimy do tragicznej nocy 
w Głuchach. Już ta jedna 
śmierć na swój sposób niepo­
koi, a jest jeszcze jedna - wniej 
też jest nóż, fatum ciążące 
nad rodziną Frykowskich. Bo 
przecież Bartek Frykowski, 
o czym mówią jego znajomi, 
cały czas żył w kulcie ojca, po­
staci barwnej, nietuzinkowej, 
tragicznej.

Pewnie tysiące razy analizo­
wał to, co wydarzyło się 30 lat

wcześniej, w nocy z 8 na 9 
sierpnia 1969 r. w Los Angeles. 
Policja pod adresem 10050 
Cielo Drive znalazła pięć zma­
sakrowanych ciał. W tym ciało 
jego ojca. Razem z Wojciechem 
Frykowskim zamordowano 
żonę Polańskiego, 26-letnią ak­
torkę Sharon Tatę w ósmym 
miesiącu ciąży, Abigail „Gibby” 
Folger, przyjaciółkę Frykow­
skiego, Jaya Sebringa, stylistę, 
fryzjera aktorów Hollywoodu, 
przyjaciela domu, oraz Stevena 
Parenta.

Na ścianach, podłogach ka­
łuże krwi. Tak ciało Frykow­
skiego opisał biegły sądowy 
z biura koronera: „Wojciech 
»Voytek« Frykowski, mężczy­
zna rasy białej, 32 lata, 165 fun­
tów, włosy blond, oczy niebie­
skie. 51 ran od noża, dwie rany 
postrzałowe, trzynaście ran 
na głowie od uderzeń kolbą re­
wolweru”.

Jak szybko się okazało, 
zbrodnię zaplanował Charles 
Manson, duchowy przywódca 
komuny zwanej Rodziną, miał 
swoich zaufanych wyznaw­
ców, którzy czcili go jako no­
wego Chrystusa. Bez zmruże­
nia oka wykonaliby każde jego 
zadanie: także morderstwo. 
Pod 10050 Cięło Drive Manson 
wysłał 23-letniego Charlesa 
Texa Watsona i trzy młodziut­
kie dziewczyny. Trzymał tych 
młodych ludzi w garści, byli 
mu ślepo oddani: orgie, narko­
tyki, alkohol i bezwzględne po­
słuszeństwo. Manson miał mi­
sję. W piosence Beatlesów 
„Helter Skelter” słyszał ponoć 
skierowane do siebie wołanie: 
„Charlie, przyślij telegram”. To 
był znak, że trzeba wywołać to­
talną wojnę między białymi 
a czarnymi, miała przeżyć 
wyższa rasa. To było właśnie 
zadanie dla niego.

Pięć trupów
Mord przy Cięło Drive nie 

był przypadkowy i nie miał nic 
wspólnego z wielką misją, był 
nadzwyczajną w świecie ze­
mstą. A raczej miał być. Po­
przednim właścicielem posia­
dłości był syn Doris Day, produ­
cent muzyczny Terry Melcher, 
mężczyzna naraził się Manso- 
nowi: nie poznał się na jego ta­
lencie muzycznym, nie chciał 
wydać jego płyty. Przywódca 
„Rodziny” postanowił dać mu 
nauczkę, nie przewidział, że 
Melcher odsprzedał dom. 
W Polsce prasa miała używa­
nie. Bo Wojciech Frykowski był 
w kraju symbolem bananowej 
młodzieży zepsutej przez pie­
niądze bogatycb rodziców. 
Anna Bikont w reportażu „Sce­
nariusz życia” przywołuje frag­
menty artykułów, które chwilę 
po morderstwie w Los Angeles 
ukazały się w polskich gaze­
tach.

„Życie Warszawy” pisało: 
„Prasa szerzy pogłoski, jakoby 
celem morderców miał być je­
dynie Frykowski, który rze­
komo popełnia jakieś oszustwo 
przy zakupie większej ilości 
narkotyków. Na przyjęciu 
w willi Cielo Drive zabawa nie 
była purytańska. Mówi się o se­
ansie czarnej magii połączo­
nym z demaskowaniem cza­
rownic, o seansie narkomań- 
skim, o pijaństwie połączonym 
z orgią seksualną. Rankiem 
po orgii służące znalazły pięć 
zmasakrowanych trupów. Pani 
domu w bikini, nawiasem mó-

wiąc, znajdowała się w ósmym 
miesiącu dąży. Wojtek Frykow­
ski handlował narkotykami. 
Uważa się go za bezpośredni 
powód wydarzeń tragicznej 
nocy”. „Panorama Północy” 
podała newsa, jakoby Sharon 
Tatę i Jay Sebring należeli 
do sekty The Swingers, eksklu­
zywnego tajnego klubu narko­
manów, sadystów i erotoma­
nów. „Kultura” postawiła 
na Krzysztofa Kąkolewskiego, 
który drukował reportaże o ży­
ciu w wielkim, zepsutym świe­
cie Hollywoodu, a potem napi­
sał książkę: „Jak umierają nie­
śmiertelni”.

Jak Ojciec Chrzestn
Rodzina Frykowskich była 

w Łodzi legendą. OjdecWojde- 
cha Frykowskiego, Jan, jawił się 
jako prężnie działający biznes­
men. „Ojciec Wojciecha urodził 
się na milionera i był nim. Co­
kolwiek zobaczył, stawało się 
towarem. Pieniądze - mówiono 
- ścigają go nieustannie, prze­
śladują. Miał talent posiadania, 
ale uważał się za człowieka 
pracy, który pracuje w pienią­
dzu” - pisał Kąkolewski. Jan 
Frykowski po wojnie założył 
w Gdańsku przedsiębiorstwo 
transportowe. W Łodzi miał 
przędzalnie, hurtownię tkanin, 
firmę Modne Tkaniny.

W 1950 r. zamknęli go 
pod pretekstem, że produko­
wał towary dla leśnych band, 
był wrogiem klasowym, zupeł­
nie niepasującym do realiów 
Polski Ludowej. Jego bogactwo

raziło w oczy, może dlatego Ką­
kolewski pisze o nim niemal jak 
o ojcu chrzestnym: „Jego dra­
matem było, że aby choć w czę- 
śdbyć sobą: robić interesy, mu­
siał łamać prawo skierowane 
przeciw ludziom takim jak on. 
Stworzył więc, jak ją nazy­
wano, organizację zaufania, 
w której mieli etaty i pełnili 
funkcje członkowie jego ro­
dziny i przyjaciele. Była to or­
ganizacja patriarchalna, 
feudalna, ale podobna w struk­
turze do kapitalistycznego kon­
cernu”.

Jan Frykowski doczekał się 
trzech synów i to ono mieli po­
kierować biznesem, ale jakoś 
żadnemu nie było z tym po dro­
dze. Wojciech Frykowski skoń­
czył wprawdzie wydział włó­
kiennictwa na politechnice, ale 
bardziej od tkanin interesowało 
go artystyczne i imprezowe ży­
cie. Znalazł towarzystwo w kul­
towej w owych czasach łódz­
kiej Honoratce, w której w la­
tach 50. i 60. spotykali się fil­
mowcy i studenci łódzkiej fil- 
mówki, malarze, literaci i mu­

latki, które pozwalały żywić się 
złudzeniami, że zapyziała Łódź 
jest wciąż ziemią obiecaną, 
a też przynależy do świata Za­
chodu. Kobiecość, seksowność, 
długie nogi, kreowała się na Bri- 
gitte Bardot, radość życia 
i świetny zmysł obserwacji. 
Wszyscy ją lubili. Jej anegdoty 
się powtarzało. Gdy się poznali, 
on byłna politechnice, onawlł 
klasie liceum. Wojtek obronił ją 
na balu politechniki przed 
bandą chuliganów, która ją oto­
czyła. Innym razem - jak mó­
wią - złamał jej nos, bo z kimś 
zatańczyła, pobił ją, bo się 
do kogoś uśmiechnęła” - pisze 
w swoim reportażu Anna Bi­
kont.

Sama Ewa Frykowska (póź­
niej Morelle) tak wspominała 
w swojej książce „Słodkie ży­
cie”: „Ci starszawi panowie od­
mładzali się, studiując w Szkole 
Filmowej. Prowadzili rozwią­
zły tryb życia. Kręcili się w po­
bliżu naszego gimnazjum. 
Nam, dziewczynom, to impo­
nowało. (...) Pomagali wyzwo­
lić się spod jarzma zaścianko-

KARTKA Z KALENDARZA/ PITAWAL LUBELSKI

Ul. Przemysłowa w Lublinie. Zdjęcie wykonano 
na przełomie lat 60. i 70. XX w.

Co stało się na ul. Przemysłowej 
w Lublinie zimą 1960 r?

IV0JCIECH ERYKOIKSKI RYŁ JED­
NYM Z PIERJVSZYCH „PRODUCEN­
TOM'” IV CZASACH PRL DZIĘKI 
JEGO POMOCY ROMAN POLAŃSKI 
NAKRĘCIŁ IV1961R. FILM „SSAKI"
zycy. Obok siebie Polański, 
Wajda, Piwowski, Hłasko, Ko­
meda czy Kosiński.

„Pierwszy raz zobaczyłem 
go podczas urządzanego przeze 
mnie balu gałganiarzy. (...) Nie 
wpuściłem go wtedy, bo lubił 
rozrabiać, a poza tym nie miał 
zaproszenia, lecz później, gdy 
spotkałem go w jakimś barze, 
wystąpił z kieliszkiem wódki 
i tak zaczęła się nasza długo­
trwała przyjaźń” - wspominał 
Polański. Frykowski pomagał 
przyjacielowi, dawał Polań­
skiemu pieniądze na „Ssaki”, 
am grywał u Polańskiego jakieś 
epizody, ale nie przepracowy­
wał się. Inna rzecz, że był mniej 
utalentowany niż towarzystwo 
wHonoratce, ale za to majętny. 
Ponoć, kiedy po imprezie wra­
cał rano na dachu samochodu, 
skacowany krzyczał do idących 
ulicą dziewcząt: „Robotnice 
łódzkie! Dlaczego tak rano 
wstajecie?”.

„Starszawi panowie"
Frykowski, idąc za głosem 

serca i modą, zdał do łódzkiej 
filmówłd, ale nigdy jej nie skoń­
czył, nie stworzył też niczego, 
skupił się na podziwianiu 
i sponsorowaniu kolegów. Ci 
jednak tworzyli między jedną 
a drugą imprezą, on nie potra­
fił im dorównać. Ale był duszą 
towarzystwa, potrafił oczaro- 
wywać kobiety, te zawsze krę­
ciły się wokół niego, a on miał 
czas, żeby je adorować.

„EwaFrykowskabyłajedną 
z tych pięknych kobiet z Hono-

wej mentalności naszych rodzi­
ców”.

Tymi wyzwolicielami czy 
starszymi panami byli Marek 
Piwowski, Roman Polański, 
Andrzej Wajda, Krzysztof Ko­
meda i Frykowski właśnie. 
Mieli niewiele ponad dwadzie­
ścia lat, ale dla gimnazjalistek 
to sporo. Ewa wyszła za Wojtka 
po trzech latach znajomości, 
urodziła mu syna Bartłomieja. 
Potem została modelką Domu 
Mody „Tehmena”, zostawiła 
też w końcu Frykowskiego, bo 
ją bił.

Frykowski długo nie płakał 
po tej stracie, w 1963 r. ożenił się 
ponownie, tym razem 
z Agnieszką Osiecką, poetką 
i studentką reżyserii w Łodzi. 
Osiecka była ponoć Frykow­
skim zauroczona, ale inna 
rzecz, że kobiety go uwielbiały, 
oczywiście wtedy, gdy ich nie 
bił. „Przez parę tygodni byłam 
zakochana jak głupia koza. 
Serce mi skakało jak na zaba­
wie. Bez wahania rzuciłam się 
w mętne bajoro życiorysu 
Wojtka Frykowskiego” - wspo­
minała potem.

Nie byli z sobą zbyt długo, 
Frykowskiego męczyło samo 
patrzenie na to, jak żona pra­
cuje. Właściwie rozstali się już 
po roku, Frykowski nie mógł 
znaleźć sobie miejsca, w 1967 r. 
wyjechał do Paryża. Dołączył 
do Polańskiego i Jerzego Kosiń­
skiego, których twórczość była 
już znana i nagradzana. Z Fran­
cji Frykowski do Ameryki”. Co 
było potem już wiemy...

Było tak: 11 lutego1960r. około godziny730mieszkańcy domu 
pizyuL Przemysłowej 19 usłyszeli huk wystrzału, achwilę po­
tem głośny tupot kroków i trzaśnięde bramy. Lokatorzy powia - 
domili milicję, gdyż spieszący do pracy sąsiad odkrył w kuchni 
jednego z mieszkań zwłoki młodą kobiety.

Denatką była 26-letnia Maria K.-S., urodzona we wsi Brzeziny, 
w powiecie lubelskim. Absolwentka wydziału prawa UMCS w Lu­
blinie, zamężna od zaledwie dwóch miesięcy. Małżonkowie za­
mieszkali po ślubie w wynajmowanej przez dziewczynę kawalerce 
na Przemysłowej na Starym Mieście. Feralnego dnia męża zamor­
dowanej niebyło wdomu.

Inżynier z FSC
Ruszyło śledztwo. Milicja szybko powiązała tupot kroków 

na klatce schodowej z mordercą. Zresztą kilka osób widziało mło­
dego ciemnowłosego mężczyznę w jesionce, biegnącego Przemy­
słową w kierunku ul. Mariana Buczka. Pies tropiący doprowadził 
śledczych do przystanku, skąd autobusy kursowały m. in. do 
dworca kolejowego.

W międzyczasie okazało się, że denatka znała kogoś, kto wynaj­
muje mieszkanie niedaleko dworca PKP. Jedna z koleżanek zamor - 
dowanej zeznała, że nazywa się Fredek. Brunet, modna fryzura, 
drogie garnitury. Kiedyś była z nim blisko, ale potem definitywnie 
zakończyła ten związek. Ponoć mężczyzna mówił o sobie, że jest 
inżynierem z lubelskiej Fabryki Samochodów Ciężarowych.

„Chciałem porozmawiać..."
Ustalenie tych faktów zajęło śledczym zaledwie kiika godzin. 

Dom przy placu Bychawskim został otoczony przez kordon uzbro­
jonych milicjantów. Drzwi do mieszkania były zamknięte i dopiero 
po kolejnych wezwaniach Alfred R. wyszedł z podniesionymi rę­
kami. Nad okiem miał przyklejony plaster. W kieszeni mężczyzny 
znaleziono samodzielnie wykonany przez niego pistolet, z którego 
została zastrzelona Maria K.-S.

Podczas przesłuchania w prokuraturze Alfred R. przyznał się 
dostrzału. Twierdził, że nie zamierzał jej zabić, chciał tylko poroz­
mawiać o łączącym ich uczuciu. Po ucieczce z mieszkania ukrywał 
się w lesie pod Świdnikiem. Tam pozbył się amunicji, ale broni nie 
wyrzucił. Jak twierdził, chciał popełnić samobójstwo.

Milicyjny rekord
Śledztwo w sprawie zabójstwa Marii K.-S. trwało zaledwie trzy 

tygodnie. 3 marca 1960 r. prokurator skierował akt oskarżenia prze­
ciwko Alfredowi R. do Sądu Wojewódzkiego w Lublinie, zaś w 
maju rozpoczął się proces. W toku przewodu sądowego odtwo­
rzono historię tragicznej miłości oskarżonego do Marii K.-S.

Sąd nie uwierzył w wersję nieumyślnego postrzelenia. Uznano, 
że motywem zbrodni była zazdrość z powodu odrzuconej miłości, 
a morderstwo zostało popełnione z premedytacją. Koronnym do­
wodem był pistolet. W sobotę, 14 maja 1960 r., Sąd Wojewódzki 
w Lublinie skazał Alfreda R. za zabójstwo Marii K.-S. na karę do­
żywotniego więzienia oraz utratę praw honorowych i obywatel­
skich na zawsze. Tadeusz Żarek
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Wampir i służby 
specjalne
Napisana z wielkim rozma­
chem opowieść o przeży­
ciach młodego wampira uro­
dzonego 11 listopada 1918 r. 
i uwikłanego w sekretną i mi­
sterną grę służb specjal­
nych. Nieprawdopodobne? 
Być może, ale czyta się jed­
nym tchem.
Krzysztof Kotowski, „Trzech 
gości w łódce plus wampir", 
wyd.SWHY 2022, cena 
44,90 zł

Dolnośląski western 
z emocjami
Polska, sierpień 1945 r. Na 
Dolny Śląska wyrusza spec- 
grupa MO, której dowódcą 
jest polecany przez towarzy­
szy z NKWD por. Biały. Spe- 
crupa, której władze nadają 
kryptonim „Glaca", ma misję 
widowiskowego rozprawienia 
się z bandami szabrowników. 
Grzegorz Kalinowski, „Odzys­
kany 46", wyd. Skarpa War­
szawska, Warszawa 2022, 
cena 44,90 zł

Strzeżcie się 
:nfluencerów!
Podczas gdy pracownik 
agencji artystycznej Adrian 
Klimke pracuje nad debiu­
tem polsko-syryjskiej woka­
listki, jego koleżanka dzien­
nikarka Helena Różewicz 
wpada na trop wyjątkowo 
niebezpiecznego spisku z 
udziałem rodzimych influen- 
cerów.
Piotr Rogoża, „Konwersja", 
wyd. Marginesy, Warszawa 
2022, cena 42,90 zł

Kto właściwie 
kogo zabił?
Brian i Lukę to bracia. Niena­
widzą się i rywalizują ze sobą 
od zawsze. Ale pewnego 
dnia okazuje się, że jeden 
z braci jest martwy. Leży 
w trumnie i wszyscy zadają 
sobie podstawowe pytania: 
„Który to z nich?" i „Kto wła­
ściwie kogo zabił?".
Liz Nugent, „Nasze małe 
okrucieństwa", wyd. Wielka 
Litera, Warszawa 2022, cena 
44,90 zł

ZANIM S— 
POZNASZ 
MOJE IMIĘ

: JACQUELINE .¿UBITO

Ja nazywam się 
Alice, a ty?
Przybywając w swoje osiem­
naste urodziny do Nowego 
Jorku, Alice nie miała przy 
sobie nic prócz sześciuset 
dolarów i skradzionego apa­
ratu fotograficznego. Trzy- 
dziestokilkuletnia Ruby rów­
nież wpadła na ten pomysł. 
Co wyniknie z ich spotkania? 
Jacqueline Bublitz, „Zanim 
poznasz moje imię", wyd. 
Prószyński i S-ka, Warszawa 
2022, cena 44,90 zł

Zgłębiając mazurskie 
tajemnice
Jest koniec XIX w. Pewnego 
grudniowego dnia z Ełku 
w Prusach Wschodnich wy­
rusza w podróż kilka osób, 
z których każda skrywa jakiś 
sekret. Kto jest katem, a kto 
ofiarą? Kto szuka miłości, 
kto zemsty? I najważniejsze: 
jaką tajemnicę skryje pruski 
lód?
Adam Węgłowski, „Pruski lód", 
wyd. Skarpa Warszawska, 
Warszawa 2022, cena 44,90 zł

Do czego można się posunąć, 
żeby zgarnąć milion euro?!
Finlandzka prowincja. 
Wioska, w której nic się nie 
dzieje, poza tym, że diabeł 
mówi dobranoc. Wszystko 
się zmienia, kiedy w pobliżu 
spada meteoryt wart... 
milion euro!

„Potrzebuję więcej informacji. 
Śnieg skrzypi mi pod zimo­
wymi butami, gdy przechodzę 
przez centrum Hurmevaary. 
Dzisiejszego ranka wygląda 
ono na jeszcze mniejsze niż 
zwykle. A to wynika oczywi­
ście z tego, że patrzę 
na wszystko z podwójnym po­
wątpiewaniem. Krista jest 
w ciąży z kimś innym. Ktoś 
chce zrabować meteoryt. 
W Hurmevaarze mieszka tysiąc 
dwieście osiemdziesiąt osób. 
Zarówno ojciec dziecka, jak 
i złodziej mogą się ukrywać bli­
żej, niż mi się wydaje. Lub niż 
wiem.

Zazdrość sprawia, że nie 
mam apetytu. Nie czuję głodu, 
żołądek mam stale pełny 
i spięty. Właściwie to cała moja 
klatka piersiowa jest spięta. 
Moja zazdrość częściowo wy­
nika z niewiedzy. Jest jak wąż 
z dwoma jadowitymi zębami.

Zamierzam się dowiedzieć, 
kto jest ojcem dziecka. To abso­
lutnie konieczne. Nie wiem 
jeszcze, co zrobię z tą informa­
cją, ale coś zrobię na pewno. 
Wyznaczy mi ona kierunek. 
W moim przypadku nie zwięk­
szy cierpienia, raczej je zredu­
kuje.

Po głównej drodze przejeż­
dżają dwa samochody podąża­
jące w przeciwnych kierun­
kach. Jest minus dwadzieścia 
stopni, ale sucho i bezwietrz­
nie. To jedna z tych rzeczy, któ­
rym się na początku dziwiłem. 
W Helsinkach, leżących 
nad morzem, byłem przyzwy­
czajony do różnych odmian 
mrozu. Gdy temperatura spa­
dała na przykład do minus 
czterech stopni, ale porządnie 
wiało i panowała wilgoć, to 
podczas czekania na przy­
stanku autobusowym nawet 
mimo grubej puchowej kurtki 
moje wszelkie funkcje życiowe 
ustawały. Tutaj natomiast 
przy piętnastostopniowym 
mrozie mogłem sobie swobod­
nie przez półtorej godziny jeź­
dzić na nartach w cienkim 
kombinezonie, a do tego rozpi­
nać kołnierz i wycierać pot.

W zależności od pogody 
do budynku parafii mam 
od dziesięciu do piętnastu mi­
nut marszu. Mijam bar i sklep 
odzieżowy. Żaden z nich nie 
jest jeszcze otwarty. Natomiast 
kiosk owszem. Na szybie wisi 
reklama nawiązująca do tego, 
co zwróciło moją uwagę już 
rano.

Kioskarz jest trochę starszy 
ode mnie i chyba nie znalazł 
jeszcze swojego powołania. Stoi 
za ladą, jakby był do niej przy­
kuty. Ciągle spogląda na ze­
wnątrz; mam wrażenie, że pró­
buje znaleźć drogę ucieczki, 
a na widok każdego klienta cie­
szy się tak, jakby ten wręczał 
mu pilnik do przepiłowania łań­
cuchów. Wita mnie niczym 
pierwszego człowieka na bez­
ludnej wyspie po wielu latach. 
Tego ranka rozumiem go trochę 
lepiej. Mnie się także wydaje, że 
straciłem jedną z istotnych 
więzi i że muszę zrobić coś, aby 
ją odzyskać i znów zacząć nor­
malnie funkcjonować.

Dzisiaj rozmawiamy o więzi 
innego rodzaju. Kioskarza z gę­
stą brodą ogarnia radość, że 
może pomóc. Czuję, że łączy 
mnie dziwne braterstwo z tym 
więźniem własnego życia, gdy 
słucham jego wyjaśnień na te­
mat różnych właściwości przed- 
płaconych kart telefonicznych. 
Nie żebym specjalnie potrzebo­
wał takich informacji. Albo za­
stanawiał się, jaki abonament te­
lefoniczny jest mi potrzebny. 
Mam tylko jeden numer, któ­
rego zamierzam się trzymać, 
i nie sądzę, aby bezpłatne mi­
nuty były mi potrzebne. Właści­
wie to rozmowy są ostatnią rze­
czą, do której chciałbym wyko­
rzystać taką kartę.

Dobrze wiem, że postępuję 
niewłaściwie. Ale tłumaczę to 
sobie w ciągu jednej tysięcznej 
sekundy. Chodzi o zdobycie 
wiadomości, a ja mam prawo 
wiedzieć. Decyduję się na opcję 
z bezpłatnymi esemesami i wy­
ciągam portfel z kieszeni.

W trakcie tej transakcji 
do kiosku wchodzi drugi klient. 
Znam go tak, jak zna się osoby,
0 których czyta się artykuły 
prasowe albo które widziało się 
w telewizji, jak udzielały wy­
wiadów. Timo Tarvainen jest 
byłym kierowcą rajdowym
1 mieszka w odległości kilku ki­
lometrów od wsi nad brzegiem 
Hurmejarvi. Wiem, że jego ka­
rierę przerwał nieszczęśliwy 
wypadek i niewyjaśnione oko­
liczności z tym związane, i to 
wszystko. Tarvainen ma śnież­
nobiałe, jakby farbowane 
włosy, jest ubrany w kurtkę 
z naszywkami sponsorów, 
na pierwszy rzut oka co naj­
mniej trzydziestu. Kurtka nie 
wydaje się nowa. Włożył też 
okulary przeciwsłoneczne. 
Kiwa głową do mnie i do kio­
skarza, a w każdym razie takie 
mam wrażenie. Okulary są naj­
ciemniejsze z możliwych, więc 
trudno powiedzieć, w którą 
stronę patrzą oczy byłego mi­
strza rajdowego.

Tarvainen stawia na blacie 
zgrzewkę ośmiu puszekpiwa, a ja

ANTTI TUOMAINEN

Fiński pisarz, którego książki wydano 
w 27 krajach. Zanim poświęcił się ka­
rierze literackiej, pracował w agen­
cjach reklamowych. Międzynarodo­
wy rozgłos przyniosła mu wydana 
w 2011 r. powieść „Uzdrowiciel".

w tym czasie wsuwam kartę tele­
foniczną do kieszeni. Życzę 
sprzedawcy miłego dnia, chociaż 
widzę po jego minie, że 
przed nim jeszcze długa od­
siadka.

Na progu zatrzymuję się, 
wyjmuję z kieszeni czapkę i na­
ciągam ją na głowę, a potem 
wychodzę. Jest jasny, mroźny 
dzień. Udaje mi się zrobić jedy­
nie kilka kroków, gdy słyszę 
za sobą głos.

- Czy ten Bóg żarty sobie 
stroi?

Odwracam się. Kierowca raj­
dowy trzyma zgrzewkę pod pa­
chą i patrzy na nisko wiszące 
słońce. Obracam się wokół wła­
snej osi. Prawdopodobnie pyta­
nie jest skierowane do mnie, po­
nieważ nie widzę nikogo innego 
w pobliżu. Ani w oddali. Zakła­
dam, że wynika ono z prawdzi­
wego zainteresowania teologią.

- Nie wiem - odpowiadam 
szczerze.

Kierowca rajdowy rozrywa 
plastikowe opakowanie i wy­
ciąga puszkę. Podchodzi 
do mnie bliżej i stawia zgrzewkę 
na karoserii samochodu. Pojazd 
przypomina jego kurtkę, także 
jest oklejony nalepkami i też nie 
jest nowy.

- Może słyszałeś - mówi 
Tarvainen, otwierając puszkę - 
że ten meteoryt wpadł do mo­
jego auta.

Potwierdzam, że słyszałem. 
Rajdowiec pije piwo długim ły­
kiem, opróżniając chyba całą 
puszkę za jednym zamachem.

- Mój staruszek powiadał, że 
niezbadane są wyroki boskie, 
ale nic się nie dzieje przypad­
kowo - oznajmia, a ja wyczu­
wam w powietrzu zapach świe­
żego alkoholu i tego starszego, 
który został już przetrawiony. - 
Zastanawiałem się nad tym. Że 
meteoryt nadleciał stamtąd 
i mnie znalazł. On znalazł mnie, 
a ja jego. A potem przychodzi ja­
kiś człowiek z muzeum i twier­
dzi, że kamień należy do nich. 
Co to ma znaczyć, że najpierw 
się daje i zaraz odbiera?

- Prawdopodobieństwo ude­
rzenia meteorytu...

- Prawdopodobieństwo jest 
tak małe, że niemal nie istnieje. 
Uczyłem się trochę astronomii. 
Oglądałem taki film na YouTu- 
bie. Wszechświat i inne gówno. 
To mnie właśnie tak rozwście­
czyło.

Nie wiem, co na to odpowie­
dzieć. Astronomia budzi we 
mnie zupełnie inne odczucia. 
Zaczynam jednak rozumieć nie­
nawiść, gorycz i rozczarowanie, 
i to, jak ciasny może się wyda­
wać wszechświat.

- Wiesz, jak Bóg postępuje, 
prawda? - mówi Tarvainen, be­
kając jednocześnie. - Przez 
chwilę wydawało mi się, że 
wszystko będzie dobrze. Skon­
taktowałem się ze starym zna­
jomym. Mówię mu, że zało­
żymy nową stajnię wyścigową 
światowej Masy. Ja będę jeździł, 
a on zajmie się biznesem. Przez 
chwilę wydawało się, że 
w gnieździe leży jajo warte mi­
lion euro. A potem, cholera ja­
sna, w mgnieniu oka robi się 
z tego jakiś piekielnie rzadki 
obiekt badawczy. Nawet nie 
zdążysz otworzyć gęby. Kolega 
przyjeżdża do wsi na moje za­
proszenie, a ja mogę mu tylko 
powiedzieć: Słuchaj, ten kamy­
czek jest w muzeum za kratami.

Tarvainen wypija resztkę 
piwa. Ja słucham z rosnącym 
zainteresowaniem.

- Kolega? - pytam.
Rajdowiec wyciera usta

grzbietem dłoni i macha ręką.
- To bez znaczenia - rzuca. - 

Chciałem tylko zapytać, co Bóg 
myśli o tej sprawie.

Nie mówię mu, że już 
od Miku tysięcy lat panuje 
w tym temacie duża niewiedza. 
Zamiast tego kontynuuję roz­
mowę.

- Więc mieliście zamiar zało­
żyć stajnię wyścigową, jeśli do­
brze zrozumiałem? - pytam.

Tarvainen przygląda mi się 
baday/czo. W każdym razie 
okulary przeciwsłoneczne są 
sMerowane na moją twarz. Mil­
czy przez chwilę.

- Czy ten meteoryt coś ozna­
cza, czy nie? Proste pytanie - 
odzywa się w końcu (...)”.

AnttiTuomainen,
„Mała Syrenka", wyd. 
Albatros, Warszawa 2022, 
cena 39,90 zł
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Samorządowe eldorado. Rady nadzorcze 
sposobem wójtów na dorobienie
Barbara Ciryt
Polska

Burmistrz Chrzanowa zatrud­
nia wójta Zabierzowa, wójt Za­
bierzowa zatrudnia burmi- 
strzów Chrzanowa i Niepoło­
mic a burmistrz: Niepołomic - 
wójta Zabierzowa. W radach 
nadzorczych można dorobić™

Ludzie mówią, że to wymiana 
koleżeńska, inni, że partyjna, 
a jeszcze inni, że finansowa. Po­
irytowany czytelnik powiado­
mił nas, że szefowie gmin za­
trudniają się nawzajem w ra­
dach nadzorczych.

Wójtowie i burmistrzowie 
mają do tego prawo. Muszą mieć 
jednak do tego stosowne upraw­
nienia, kompetencje, ukoń­
czone studia, kursy. Mogą zara­
biać w dwóch radach w gminach 
innych niż ta, którą sami kierują.

Na przykład w powiecie kra­
kowskim jest to niemal regułą. 
Dorabiają do pensji, a na swo­
ich stanowiskach zarabiają 
brutto miesięcznie od nie­
spełna 15 tys. zł w mniejszych 
gminach do ponad 19 tys. zł 
w większych i powiecie. Naj­

W samorządach w powiecie krakowskim jest kilku szefów, którzy zasiadają w radach 
nadzorczych. Dorabiają w ten sposób do pensji pobieranych w samorządach

mniej zarabiający dostaje 
na rękę 10 tys. zł.

W gminie Zabierzów kręci 
się karuzela w radach. Wójt Elż­
bieta Burtan w tym roku taką 
wymianę zrobiła z Niepołomi­
cami i nawzajem zatrudnili się 
z burmistrzem Romanem Pta­
kiem.

W Zabierzowie jest też 
Przedsiębiorstwo Usług Komu­
nalnych z radą nadzorczą, 
w której zasiadają burmistrzo­

wie z Chrzanowa - Robert Ma­
ciaszek i Niepołomic - Roman 
Ptak. Ten drugi jest wiceprze­
wodniczącym od 14 marca 
2022 r. W zamian za to 15 dni 
później - od 29 marca 2022 roku 
- znalazł miejsce u siebie dla 
wójta Zabierzowa Elżbiety Bur­
tan. Trafiła ona do Rady Nad­
zorczej Niepołomickiego Cen­
trum Medycznego.

Burmistrz Chrzanowa i wójt 
Zabierzowa są powiązani z Pol­

ską 2050. Wójt Zabierzowa za­
przecza jakoby należała do Pol­
ski 2050, ale sympatyzuje z tym 
ugrupowaniem. Przyznaje, że 
ma w Radzie Nadzorczej PUK 
burmistrzów Chrzanowa i Nie­
połomic. I sama zasiada w ra­
dach spółek medycznych tych 
gmin. A miesięczne wynagro­
dzenie na rękę w nich to 
po około 1800 zł.

W samorządach w powiecie 
krakowskim jest kilku szefów,

którzy zasiadają w radach nad­
zorczych.

Pewne doświadczenie jako 
członek rady nadzorczej ma 
starosta krakowski Wojciech 
Pałka z PiS. Dorabia w dwóch 
takich miejscach, chociaż za­
siada też w innym gremium - 
Radzie Programowej TVP Kra­
ków. Starosta łącznie w skali 
roku z pracy w radach ma 43,5 
tys. zł (za rok 2021).

- Nie ukrywam, że do rady 
nadzorczej Funduszu Rozwoju 
Spółek, czyli spółki Skarbu Pań­
stwa trafiłem za sprawą mini­
stra Andrzeja Adamczyka i jego 
tam reprezentuję. Natomiast 
w radzie wojewódzkiego fun­
duszu ochrony środowiska je­
stem od dwóch lat - mówi.

Interweniujący czytelnik 
wskazuje, że w gminie Zabie­
rzów trwa wręcz wymiana sa­
morządowców w radach nad­
zorczych. Nie jest to pojedyn­
czy przypadek.

Spośród szefów gmin w po­
wiecie jeszcze kilku ma upraw­
nienia do zasiadania w radach 
nadzorczych, ale nie wszyscy 
z tego korzystają jak np. bur­
mistrz Skawiny Norbert Rzepi-

sko. Niektórzy mają uprawnie­
nia od dawna, inni robili je 
w czasie pandemii.

Korzysta z tego Tomasz 
Gwizdała, wójt gminy Jerzma- 
nowice-Przeginia, który 
od października 2021 roku za-_ 
siada w Radzie Nadzorczej 
spółki Polski Rejestr Statków 
ż siedzibą w Gdańsku. Z tego 
otrzymuje na rękę około 2200 
zł miesięcznie.

- Zrobiłem studia MBA, żeby 
się nauczyć nowych rzeczy 
w administracji. Chcę poznać 
działanie spółek - mówi wójt— 
Gwizdała.

Nie wszystkie gminy mają 
spółki, są i takie, które nie za­
trudniają w nich szefów gmin.

- Nie wszędzie to intratna 
posada. U nas do rady nadzor­
czej Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych nie ma chęt­
nych, bo bywają problemy 
do rozwiązania, trzeba się na­
pracować, a wypłata jest rzędu'*' 
500 zł na kwartał - mówi wójt 
Zielonek Bogusław Król. Ko­
mentuje, że do takich rad nie 
jest łatwo znaleźć obsadę. Dla­
tego zatrudnia wicewójta lub 
pracowników urzędu. ©©
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RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
■ NIERUCHOMOŚCI ■ FINANSE/BIZNES «ZDROWIE
■ HANDLOWE «NAUKA «USŁUGI
■ MOTORYZACJA ■ PRACA ■ TURYSTYKA

■ BANK KWATER
■ ZWIERZĘTA
■ ROŚLINY, OGRODY

■ MATRYMONIALNE
■ RÓŻNE
■ KOMUNIKATY

■ ŻYCZENIA 
/PODZIĘKOWANIA

■ GASTRONOMIA

■ ROLNICZE
■ TOWARZYSKIE

Nieruchomości

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA
POKÓJ studentowi, 882-265-130. 
SŁUPSK umeblowane, 502303753
MIESZKANIA-ZAMIENIĘ

ZAMIENIĘ 2-pok ul. Monte Cassino 
14/6 parter na 1-pok. bez dopłaty 
Koszalin, 513-978-814.
GARAŻE

WYNAJMĘ garaż Pasaż Milenium 
ul. 1-go Maja Koszalin tel. 502-653-346

Motoryzacja

OSOBOWE SPRZEDAM
AUDI A3,2007 R SPRZEDAM 
KOSZALIN 601774298
OSOBOWE KUPIĘ

A do Z skup-skupujemy każde pojazdy, 
płacimy nawet za wraki, oferujemy 
najwyższe ceny, 536079721
AUTO skup wszystkie 695-640-611
CZĘŚCI WYPOSAŻENIE SPRZEDAM

TANIO koła R16 "zimowe" 606834970

SKUP-AUT wszystkie, 
534-983-031.

GLAZURNICY, wykończenia 
510125131
NAWIĄŻEMY współpracą 
z lektorami i nauczycielami j. obcych 
oraz ze studentami 
kierunków filologii obcojęzycznej. 
Koszalin, 602 436 415,
94 34633 15.
NIEMCY: murarz, cieśla, malarz, 
pomocnik, elektr, spawacz: 
730011300
PRACA dodatkowa -Chałupnictwo 
bez opłat wstępnych 
tel. 94 71 70 900

Zdrowie

INNE

ALKOHOLIZM esperal 
602-773-762

Usługi 1
-

AGD RTV FOTO 1_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
59/8430465 Serwis RTV, LCD, plazma ŁEBA, tanie pokoje z łaz. 603-471-715

NAPRAWA RTV, wszystkie typy, 1
anteny, bezpłatny dojazd,
tel. 94/3457461. 1
PRALKI Naprawa w domu. ZŁOM kupię, potnę, przyjadę
603775878 ¡odbiorę, tel. 607703135.

BUD0WLAN0-REM0NT0WE 1
CYKLINOWANIE bezpyłowe 1
502302147
CYKLINOWANIE bezpyłowe i
504308000 KUPIĘ zboże tel: 506-129-426
DOCIEPLENIA Słupsk, 881453825 1
KAFELKI, gładzie. 731 627 916 KURKI młode, odchowane oraz kury
GK roczne sprzedam tel. 785-188-999

REMONTY, Słupsk. 881453825 1_______________________________________
INSTALACYJNE WYSŁODKI BURACZANE

HYDRAULICZNE, tel. 607703135.
TANIO, 692-154-365

PORZĄDKOWE 1
SPRZĄTANIE strychów, garaży,
piwnic, wywóz starych mebli
oraz gruzu w bigbagach, FAJNA Ewa, 663-092-135.
607-703-135. PAULA K-lin tel. 785045329

AUTOPROMOCJA

Gotuj się na sobotę

W magazynie „Weekend z rodziną" 
smaczne domowe przepisy

gs24.pl
gp24.pl 1

gk24.pl
REKLAMA _____________________________________________________________'_______________________________ 0010614047

Przedsiębiorstwo Zbożowo-Młynarskie 
PZZ w Stoisławiu SA

Zaprasza do składania ofert na kupno;

Wózków widłowych — szt. 2 
Złom zmieszany - 30 ton

Szczegóły na stronie internetowej; WWW.Stoislaw.COm.pl

http://WWW.Stoislaw.COm.pl
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Koncerty, tańce, wystawa. 
Potop sztuk wszelakich

Igor Herbut i koledzy 
świętują z nami jubileusz

Rajmund Wełnie
Siemczyno

W sobotę 17 września 
w Siemczynie koło Czaplin­
ka odbędą 12. Europejskie 
pni Dziedzictwa oraz w 52. 
Henrykowskie Spotkania 
Kulturalne.

Wydarzenie rozpocznie się 
w sobotę, 17 września, o godz. 
17.20 w zespole pałacowo-fol- 
warcznym w Siemczynie.

r- Program
Godz. 17.20, pałac: wystawa 

poplenerowa V Międzynarodo­
wego Pleneru Artystycznego 
Stacja Kultura2022, który odbył 
się od 15 do 25 sierpnia 2022 
na terenie zespołu pałacowo- 
folwarcznego w Siemczynie. 16 
artystów z Polski i z zagranicy, 
zaproszonych przez Stowarzy­
szenie Stacja Kultura, przez dzie­
sięć dni tworzyło nowe dzieła 
sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej 
oraz instalacje artystyczne.

Godz. 18, Sala Kamienna: 
„Tropem Wojsk Szwedzkich” - 
prelekcja Zbigniewa Janu- 
szańca oraz „Potop Szwedzki 
w świetle badań archeologicz­
nych” - wybrane przykłady - 
prelekcja Krzysztofa Sochy. Te­
maty prelekcji nie są przypad­

kowe, ponieważ to właśnie nie­
opodal Siemczyna wojska 
szwedzkie przekroczyły gra­
nicę ówczesnej Polski rozpo­
czynając potop szwedzki.

Godz. 19 - występ zespołu 
tanecznego Czarna Mamba

z Czaplinka oraz koncert Mał­
gorzaty i Waldemara Czyży­
ków. Wstęp wolny.

Równocześnie w dniach 
od 16 do 18 września w pałacu

Siemczyno odbywać się bę­
dzie II Zlot Poszukiwaczy-De- 
tektorystów organizowany 
przez Stowarzyszenie Histo- 
ryczno-Kulturalne Tempel-

burg z Czaplinka, które w oko­
licy Siemczyna poszukuje hi­
storycznego miejsca stacjono­
wania armii szwedzkiej.
©®

Małgorzata Klimczak
Szczecin

Zespół LemON wystąpi 
w Teatrze Letnim w ramach 
trasy koncertowej podsu­
mowującej dziesięć lat dzia­
łalności zespołu.

LemON to grupa założona 
przez wokalistę i kompozytora 
Igora Herbuta. Zespół ma 
na koncie cztery albumy stu­
dyjne, które pokryły się zło­
tem, platyną i podwójną pla­
tyną, a dwa z nich były nomi­
nowane do Fryderyków. 
Utwory takie, jak „Napraw”, 
„Nice”, „Jutro”, „Scarlett” 
znalazły się na pierwszych 
miejscach list przebojów. 
Łącznie teledyski zespołu zo­
stały obejrzane na portalach

internetowych niemal 100 min 
razy.

LemON zagrał prawie tysiąc 
koncertów, zarówno na kame­
ralnych scenach klubowych, 
jak i przed kilkudziesięcioty- 
sięczną publicznością (Wood- 
stock, Wembley Arena) i był 
wielokrotnie nagradzany 
na najważniejszych festiwalach 
telewizyjnych (Sopot, Opole).

Herbut, zarówno solowo, 
jak i z zespołem, współpraco­
wał z wybitnymi postaciami 
polskiej sceny muzycznej, ta­
kimi jak: Kayah, Agnieszka 
Chylińska, Katarzyna Nosow- 
ska, Jacek Cygan, Maryla Rodo­
wicz, Grzegorz Markowski, Ju­
styna Steczkowska.

Koncert będzie dziś, 15 
września, w Teatrze Letnim 
w Szczecinie.©®

LemON to grupa założona przez wokalistę 
i kompozytora Igora Herbuta

POGODA

Krzysztof
Ścibor
Biuro Calvus„

Czwartek
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Prognoza dla Bałtyku
Stan morza (Bft) 3-4 
Sita wiatru (Bft) 5-6 

Kierunek wiatru W 998 hPa W
Nad Pomorze dociera
wilgotne powietrze
polarno morskie. W
ciągu dnia sporo
chmur i miejscami 55 km/h
prognozowane są
o p a d y  d e s z c z u .
Temperatura max do 
1 6 : 1 8  C . “ W i a t r  
umiarkowany i silny z ° LLU“1

■ , , ... i' Świnoujściezachodu. W nocy na 
w y b r z e ż u  m o k r o .
Jutro zachmurzenie 
duże i umiarkowane, 
okresami możliwe są 
opady deszczu. Na 
"termometrach max do 
14:16°C. Wiatr coraz HEBE! 
silniejszy z zachodu.
Kolejne dni mokre.

16
Łeba rrefia Władysławowo

16
mm

, °Ustka 

©Cl I IDCU

Lębork
Wejherowo

m

15
Darłowo 0mm Sławno

ELBIE, 17

Kołobrzeg
° Rewal
161E1

Mielno

&
Białogard 

Polczyn-Zdrój

Jf*

©KOSZALIN

arna

azna
Bytów

♦
11 trłfńl Karîuzy GDANSK

Kościerzyna

mm
Człuchów

SZCZECIN
© [18°EKfi

Stargard -| fflM

Drawsko
Pomorskie mm

*
35 km/h

Sobota Niedziela Poniedz. Wtorek Środa

4T
16° 15‘

«ff

14° 15°
<if 
14° 14°

0 pogodnie zachmurzenie umiarkowane przelotny deszcz ^ przelotne deszcze i burza .¿gg * pochmurno mżawka

ciągły deszcz ^»ciągły deszcz i burza przelotny śnieg ciągły śnieg przelotny śnieg z deszczem ciągły śnieg z deszczem

WV;j mgła \/ marznąca mgła ^śliska droga marznąca mżawka marznący deszcz -j-» zamieć śnieżna A opad gradu \ kierunek i prędkość wiatru

19°; temp. w dzidń temp. w nocy 15° temp. wody grubość pokrywy śnieżnej 1011 hPa ciśnienie i tendencja smog

Pogoda dla Polski
' ^ V

<*►  ‘ *> *
♦  *

:fcO cm ♦
*0 cm *0cm
Dzisiaj Jutro

Gdańsk 18° 16°
Kraków 18° 18°
Lublin 18° 16 0 +>

Olsztyn 18° 16 0 *> !
Poznań 18 0 17 0 &

Toruń 18° 17 0 #>
Wrocław 19° 18°

Warszawa : 18° 17 0
Karpacz 18° 18° #»...... 1

Ustrzyki Dolne 18°: 17° +> i
Zakopane■ 17° 15°

„Światy możliwe”
- premiera w Kanie
Małgorzata Klimczak
Szczedn

Teatr Kana zaprasza 
na pierwszą w tym sezonie 
premierę, spektakl „Światy 
możliwe" w reżyserii 
Krzysztofa Popiołka.

Czwórka przedstawicieli ga­
tunku ludzkiego podejmuje 
próbę uratowania świata. Gra 
toczy się o wszystko, a miej­
scem akcji jest Ziemia.

Druga dekada XXI w. to nie­
ustanne i powracające pytania 
o możliwości globalnego prze­
trwania na błękitnej planecie. 
Pandemia, wojny, kryzys eko­
nomiczny, katastrofa klima­
tyczna, groźba światowego kry­
zysu żywnościowego - świat 
w ostatnich latach, zdaje się, 
przyspieszył w stronę samoza­
głady. Ale katalog pytań o prze-

Spektakl jest w ramach 
programu OFF Polska

trwanie należałoby poszerzyć 
co najmniej o kryzys wyobraźni 
i o to, jak mogłaby wyglądać 
opowieść na mroczne czasy.

- Mam nadzieję, że następna 
planeta nie da się tak załatwić - 
mówi jeden z bohaterów 
„Światów możliwych”, które 
zobaczymy 17 września o godz. 
19 i 18 września o godz. 17 w Te- 
atrz Kana w Szczecinie. ©®
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Robert Lewandowski sfrustrowany? Po 
meczu z Bayernem powiedział jedno zdanie

Pierwsza porażka w Barcelonie przypadła Lewandowskiemu na mecz z byłymi kolegami

Marcin Perzanowski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. To nie był wie­
czór Roberta Lewandow­
skiego. Polski napastnik 
wracał na Allianz Arenę, by 
udowodnić, że może strzelać 
europejskim potęgom.

W pierwszej połowie Lewan­
dowski zachował się kapitalnie 
w dwóch akcjach. Najpierw do­
brze przewidział podanie Manu­
ela Neuera i przejął futbolówkę. 
Nie trafił jednak w bramkę. 
Po chwili dostał podanie wzdłuż 
linii bramkowej, przyjął piłkę, 
ale huknął nad poprzeczką z bli­
skiej odległości. Za to strzał 
głową został obroniony przez 
bawarskiego bramkarza.

Jak poinformował dzienni­
karz Tobi Altschaeffl, po meczu 
Lewandowski nie był szczegól­
nie rozmowny. - To nie było ta­
kie proste - stwierdził polski na­
pastnik. „Robert Lewandowski 
nie miał żądła” - skomento­
wano w internetowym serwi­
sie „Frankfurter AllgemeineZe- 
itung” występ polskiego piłka­
rza Barcelony.

Lewandowski wystąpił 
na tym stadionie niespełna 
dwa miesiące po transferze 
do Barcelony, w 2. kolejce 
grupy C Champions League. 
W pierwszej połowie miał trzy 
dogodne okazje bramkowe, ale 
żadnej nie udało mu się wyko­
rzystać. Po przerwie oddał je­
den zbyt lekki strzał z ostrego

kąta i trafił w mur z rzutu wol­
nego.

„Powrót do Monachium za­
kończył się dla Lewandow­
skiego rozczarowaniem. Zmar­
nował dobre okazje. W pierw­
szej połowie oszczędził swój 
poprzedni klub” - napisano. Za­
znaczono także, że mimo odej­
ścia z Bayemu dopiero po dłu­

giej sadze w nieprzyjaznej at­
mosferze został ciepło przyjęty 
na Allianz Arena.

Według dziennikarzy „Die 
Welt” Lewandowski zmarno­
wał „niezliczone” szanse bram­
kowe. „Bayem wygrał pojedy­
nek ze swoim wieloletnim na­
pastnikiem. W trzy minuty 
przesądził o losach meczu

z Barceloną” - napisano na stro­
nie internetowej gazety.

„Bayern ukarał marnują­
cego okazje Lewego. Wyszedł 
obronną ręką z ponownego 
spotkania z napastnikiem Bar­
celony, który był wyjątkowo za­
wodny pod bramką” - oceniono 
z kolei w portalu sporti.de.

„Barcelona pokazała radość 
z gry w pierwszej połowie, Le­
wandowski kilkukrotnie mógł 
dać jej prowadzenie, ale 
do szczęścia trochę zabrakło. 
Na dwa gole monachijczyków 
Hiszpanie też nie potrafili odpo­
wiedzieć, mimo że statystyka 
liczby strzałów to 18-13 dla go­
ści” - podsumowano. Natomiast 
hiszpańskie media relacjonujące 
wtorkowy pojedynek grupy C 
piłkarskiej ligi Mistrzów pomię­
dzy Bayemem Monachium i FC 
Barceloną twierdzą, że pod­
opiecznym Xaviego Heman- 
deza zabrakło sił, aby pokonać 
Bawarczyków grających na wła­
snym terenie.

Komentatorzy rozgłośni Ca- 
dena Ser oraz Cope zauważyli, 
że zawodnikom “Dumy Katalo­
nii” zabrakło świeżości w walce 
z zawodnikami Bayemu, któ­

rym ulegli 0:2. Zaznaczyli, że 
choć goście nie odbiegali pozio­
mem gry od rywali z zespołu mi­
strza Niemiec, to nie mieli sił, ani 
polotu, aby przechylić szale 
zwycięstwa na swoją korzyść. 
Cadena Ser podkreśla, że klu­
czowe dla porażki Barcelon^ 
były cztery minuty drugiej po­
łowy, podczas której gracze z Ka­
talonii pozwolili gospodarzom 
zdobyć dwa gole, a także przejąć 
kontrolę na boisku.

“Szkoda tych kilku okazji 
z pierwszej połowy, kiedy Le­
wandowski, Pedri i Rafinha 
mieli dogodne okazje do zdo­
bycia bramki” - ocenili reporte­
rzy stołecznego radia.

Komentatorzy odnotowują, 
że pierwsza porażka Roberta 
Lewandowskiego w barwach 
Barcy przypadła na mecz z by­
łymi kolegami z drużyny. 
Wskazali, że w czasie poje­
dynku polski napastnik był bar­
dzo aktywny, ale nie potrafiły 
dowieść swojej skuteczności. •

“Lewandowski miał w ten 
wieczór akcje, z których powi­
nien zdobyć przynajmniej jed­
nego gola” - podsumowała roz­
głośnia Cadena Ser. ©®

MATERIAŁ INFORMACYJNY LANG TEAM

ORLEN Wyścig Narodów: przyszłe gwiazdy 
światowego peletonu ścigały się w Polsce (langteam)

Powoli opadają emo­
cje po zakończeniu 
czwartej edycji 
ORLEN Wyścigu 

Narodów. Impreza należy 
do prestiżowego cyklu UCI 
Puchar Narodów i rywalizują 
w niej zawodnicy, którzy nie 
ukończyli jeszcze 23 lat. 
Podczas dwudniowej 
rywalizacji kolarze mieli 
do pokonania w sumie 291 
kilometrów po pięknych 
terenach województwa 
podlaskiego. Trasa 1. 
etapu wiodła z Supraśla 
do Białegostoku. Etap 2. 
rozpoczął się w Białym­
stoku, a zakończył w Au­
gustowie.
Zwycięzcą klasyfikacji 
generalnej wyścigu został 
Duńczyk Morten Nortoft, 
który po zwycięstwie 1.

etapu utrzymał się na po­
zycji lidera. Możemy być 
prawie pewni, że w przy­
szłości jeszcze o nim usły­
szymy, ponieważ od kolej­
nego sezonu dołączy on 
do World Tourowej drużyny

JumboA/isma. Dla holen­
derskiej drużyny jeździ 
także Olav Kooji, który ma 
na swoim koncie zwycię­
stwo w generalce ORLEN 
Wyścigu Narodów z 2020, 
ale także triumf na 1. eta­

pie tegorocznego Tour de 
Pologne.
Najlepszą drużyną ORLEN 
Wyścigu Narodów okazała 
się Dania, której trzech 
reprezentantów ukończyło 
wyścig w najlepszej dzie­
siątce. Drugim zespołem 
były Niemcy ze stratą 
02:01 minut, a podium 
uzupełniła reprezentacja 
Polski, ze stratą 05:12 
do Duńczyków.

Cykl Nations Cup U23, któ­
rego finałem był właśnie 
ORLEN Wyścig Narodów, 
wygrali Belgowie. - Ogląda­
liśmy piękną walkę od star­
tu do mety na trasie obu 
etapów. Cieszę się, że or­
ganizujemy ten wyścig, 
bo wszyscy mogą liczyć 
na wielkie emocje. Kolarze

ścigają się bez łączności 
radiowej ze swoimi dyrek­
torami, a więc sami podej­
mują decyzje, a to z kolei 
sprawia, że mamy bardzo 
otwartą rywalizację na tra­

sie - podsumował dyrektor 
generalny organizatora 
wyścigu, firmy Lang Team,^*. 
Czesław Lang. Sponsorem 
tytularnym wydarzenia jest 
PKN ORLEN.

Klasyfikacja generalna ORLEN Wyścigu Narodów
1. Morten Nortoft (Dania) 6:28:41
2. Leslie Luhrs (Niemcy)+0:30
3. Gleb Karpenko (Estonia) +0:38
4. Tim Torn Teutenberg (Niemcy) +01:22
5. Frederick Bjorn Sorensen (Dania) +01:26
6. Kacper Gieryk (Polska) +01:26
7. Simon Bak (Dania)+03:37
8. Michał Pomorski (Polska) +03:38
9. Zygimantas Matuzevicius (Litwa) +04:19

10. Tim Wafler (Austria) +05:21

Klasyfikacja drużynowa
1. Dania 19:31:16
2. Niemcy+02:01
3. Polska+05:12

SPONSOR TYTULARNY

ORLEN WĘ AUGUSTÓW

Białystok
onet SPORTOWY
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BOKS

Młodzicy powalczą o tytuły Duże wyróżnienie spotkało By­
tów. Temu kaszubskiemu miastu Polski Związek Bokserski 
powierzył organizację 9. Mistrzostw Polski Młodzików U-14. 
Impreza odbędzie się od 25 września (tego dnia walki 
o godz. 18) do 1 października (finały o godz. 12). W pozostałe 
dni pojedynki ropoczynać się będą o godz. 11 i 17 w szkolnej 
hali przy ul. Wł. Sikorskiego 35. (fen)

KOSZYKÓWKA

Nabór do kołobrzeskiej NBA Zarząd Nadmorskiego Basketu 
Amatorskiego w Kołobrzegu zaprasza chętne drużyny 
do udziału w nowym sezonie amatorskich rozgrywek. Zainte- 
resowani mogą przesyłać do 30 września zgłoszenia na ad­
res e-mail: nba-kg@wp.pl. Zgłoszenie powinno zawierać na­
zwę drużyny oraz kontakt do jej przedstawiciela. Start nowe­
go sezonu zaplanowano na 16 października, (jak)

Damian Wenelski lideruje 
„w Grand Prix Słupska

Seria Sadowskiego

C. Sadowski na najwyższym podium młodzieżowych MP

SZACHY. W świetlicy Polskie­
go Związku Niewidomych ro­
zegrano ósmy turniej szacho­
wy P-15wramachl0. Grand 
Prix Słupska.

Do rywalizacji przystąpiło 23 
zawodników. Najlepszą formę 
zaprezentował Michał Gulbiń- 
ski, który zgromadził 8,5 pkt. 
Ten dorobek zapewnił słupsz- 
czaninowi triumf. Na drugim 
miejscu uplasował się Białoru­
sin Dimitry Aniskiewicz, który 
obecnie reprezentuje Słupsk 
(mieszka tu i szkoli szachową 

.młodzież). Jego konto to 7,5 
pkt. Trzecią lokatę wywalczył 
słupski dziennikarz Głosu Po­
morza, znany w grodzie 
nad Słupią trener szachowy. 
Ten doświadczony szachista 
ugrał 7,5 pkt. Dodajmy, że G. Hi- 
larecki jest twórcą Akademii 
Szachowej w Placówce Wspar­
cia Dziennego - Dom Sąsiedzki 
między ulicami Długą i Ogro- 

. dową w Słupsku. Tam właśnie 
odbywa się szkolenie młodych 
adeptów królewskiej gry.

Na kolejnych miejscach 
poza podium uplasowali się Da­
mian Wenelski (Malechowo) 
i Kordian Adamczyk (Korzy-

SIATKÓWKA. Kolejny, tym ra­
zem międzynarodowy suk­
ces, zanotowali koszalińscy 
oldboje.

Po zdobyciu wicemistrzostwa 
Polski w Kędzierzynie Koźlu, 
wygrali zawody World Volley 
Masters & Amateur Champion­
ship Andrychów 2022. W roz­
grywkach uczestniczyły ze­
społy z Bułgarii, Holandii, Li­
twy, Łotwy, Norwegii, Ukrainy

bie). Obaj mieli po 5,5 pkt. 
Po ośmiu turniejach w klasyfi­
kacji generalnej na czele stawki 
znajduje się D. Wenelski, który 
ma 138 pkt. Za liderem znajdują 
się: 2. Dymitr Zarzecki (Słupsk) 
-136 pkt, 3. Zbigniew Mielczar- 
ski (Sławno) -111 pkt.

Dziewiąty turniej zaplano­
wany jest na 9 października 
(niedziela). Gry od godz. 10. GP 
Słupska realizowane jest w ra­
mach projektu pn. Organizacja 
imprez miejskich w grach lo­
gicznych 2022, dofinansowa­
nego ze środków miejskich. 
Za organizację cyklicznej im­
prezy odpowiedzialny jest In­
tegracyjny Klub Sportowy 
Zryw Słupsk, a nad prawidło­
wym przebiegiem rywalizacji 
szachowej czuwa sędzia Bru­
non Studziński.

Już w najbliższą niedzielę 
(18 bm.) o godz. 10 odbędzie się 
14. Ogólnopolski Memoriał So- 
tero Wismonta w Szachach 
Szybkich o Puchar Prezydenta 
Słupska. Zawody rozegrane zo­
staną w dwóch kategoriach - 
open i juniorów do lat 15. Roz­
grywki odbędą się w Akademii 
Pomorska przy ul. K. Arciszew­
skiego 22a. (fen)

i Polski w kategoriach wieko­
wych od 35 do 60 lat.

Zespół Tornado Koszalin od­
niósł pewne zwycięstwo wka- 
tegorii +60 lat. Koszalińscy siat­
karze wystąpili w następują­
cym składzie: Andrzej Nasta- 
chowski, Bogusław Stanczew- 
ski, Paweł Donarski, Tadeusz 
Sudoł, Włodzimierz Marek 
(MVP zawodów), Aleksander 
Czerwiński, Marek Skrzyński 
i Zdzisław Gryszun. (jak)

KRÓTKO

PIŁKA RĘCZNA
Start lepszy od beniaminka
W meczu kończącym 1. ko­
lejkę PGNiG Superligi Kobiet, 
MKS PR Urbis Gniezno uległ 
Startowi Elbląg 21:32 (8:14). 
Przypomnijmy, że Młyny Sto- 
isław Koszalin na inaugurację 
sezonu doznały porażki z Gali- 
czanką Lwów (29:32).

KOSZYKÓWKA
Memoriał w Milenium
W najbliższą sobotę (17 bm.) 
w kołobrzeskiej hali Milenium 
odbędzie się drugi turniej po­
święcony pamięci legendy ko­
łobrzeskiej koszykówki lat 70. 
i 80. XX wieku, Marka Jabłoń­
skiego. To były koszykarz Ko­
twicy, jeden z najlepszych 
strzelców w historii klubu.
Po zakończeniu występów 
na parkiecie pełnił w nim rolę 
działacz, a w ostatnich latach 
można go było spotkać na me­
czach Kotwicy jako jednego 
z porządkowych. W tegorocz­
nym memoriale zagrają mię­
dzy sobą cztery drużyny: Ko­
twica Kołobrzeg, Kibice Ko­
twicy, Glazurix Koszalin oraz 
Szwalnia Suseusąuad Koło­
brzeg. Początek zmagań
0 godz. 12.00.

LEKKOATLETYKA
Mityng w Kołobrzegu
W sobotę (17 bm.) w Koło­
brzegu odbędzie się Mityng 
Kwalifikacyjny KMKL Sztorm - 
Mały Memoriał Michała Barty. 
Zmagania na stadionie im. Mi­
chała Barty przy ul. Łopu- 
skiego 42-44 ruszą o godz. 
16.00. Konkurencje biegowe 
będą rozgrywane w seriach 
na czas (bieg na 100 m z fina­
łem). Organizator przewiduje 
nagrody rzeczowe za najlep­
sze 6 wyników wśród kobiet
1 wśród mężczyzn (według ta­
bel wielobojowych).

WSPOMNIENIE
Odszedł W. Burkiewicz
W wieku 65 lat zmarł Wiesław 
Burkiewicz, znany piłkarski 
działacz z regionu. Był m.in. 
prezesem klubu Kolejarz 
KKPD Wierzchowo, koordy­
natorem Sołeckich Igrzysk 
Sportowych i członkiem Ko­
misji Rewizyjnej Zachodnio­
pomorskiego Związku Piłki 
Nożnej. Posiadał odznaczenia 
ZZPN oraz Polskiego Związku 
Piłki Nożnej. W. Burkiewicz 
był także znanym działaczem 
społecznym na rzecz osób nie­
pełnosprawnych w regionie 
drawskim oraz osobą zasłu­
żoną dla krwiodawstwa, fiak)

Jacek Wójcik
jacek.wojdk@gk24.pl

ZAPASY. Dwa medale przy­
wieźli zawodnicy z regionu 
z młodzieżowych mi­
strzostw Polski w stylu wol­
nym.

Uczestników zmagań w katego­
rii do 23 lat gościł Krasnystaw 
(woj. lubelskie). Na starcie sta­
nęło 60 wolniaków z 27 klubów.

Ze skromnej ekipy z regionu 
koszalińskiego, najlepiej zapre­
zentował się Cezary Sadowski 
z MLUKS Karlino, sięgając 
po złoto w kategorii wagowej 
do 86 kg. Warto podkreślić, że Sa­
dowski jest prawdziwym domi- 
natorem wtej kategorii. Po złoto 
w grupie młodzieżowców się­
gnął po raz trzeci z rzędu. Już 
za miesiąc zapaśnik z Karlina za­
prezentuje się na mistrzostwach 
świata w Hiszpanii.

W tej samej wadze brązo­
wym medalistą został Dominik 
PamiakzUKS Technik Świdwin. 
To jego pierwsze podium w mło- 
dzieżówce. Wcześniej dwukrot­
nie sięgał po brąz w grupie junio­
rów. Ponadto siódmy do 65 kg 
był Zhozef Baghramyan z ZKS 
Koszalin, a do 97 kg ósmy Kon­
rad Kricki z Technika.

LEKKOATLETYKA. Bardzo cie­
kawie zapowiada się 9. Me­
moriał im. Ryszarda Ksienie- 
wicza, który odbędzie się 
na reprezentacyjnym stadio­
nie 650-leda przy uL A. Ma- 
dalińskiego w Słupsku.

Zawody zaplanowane są na nie­
dzielę (18 bm.). Początek o godz. 
13. To może być fajna i znako­
mita gratka dla wszystkich sym­
patyków królowej sportu w gro­
dzie nad Słupią. W Memoriale R. 
Ksieniewieża będą startować za­
wodnicy i zawodniczki różnych 
kategorii wiekowych. W progra­
mie znajdują się następujące 
konkurencje: kobiety -100 m, 
300 m, 600 m, 1000 m, 80 m 
ppł, 300 m ppł, skok wzwyż, 
tyczka, skok w dal, kula, dysk, 
oszczep; mężczyźni -100 m, 300 
m, 600 m, 1000 m, 1500 m, 110 
m ppł, 300 m ppł, skok wzwyż, 
tyczka, skok w dal, kula, dysk, 
oszczep. Wstęp na memoriał jest 
wolny.

Od kilku dni w Belgradzie 
(Serbia) trwają zapaśnicze mi­
strzostwa świata seniorów. Jako 
ostatni przystąpią dziś do rywa­
lizacji specjaliści stylu wolnego. 
W reprezentacji Polski prowa­
dzonej przez trenera Grigorija 
Danko znalazło się siedmiu za­
wodników, w tym duet z AKS 
Białogard, Krzysztof Bieńkowski 
(kat.65 kg) i Zbigniew Baranow­
ski (97 kg). Największym sukce-

Populamy Ksienio ze spor­
tem zetknął się w 1951 r. Pierw­
szy sukces to zdobycie srebrnego 
medalu (1957r.) wMP w dziesię- 
cioboju. Rok później wywalczył 
tytuł bijąc przy okazji ponad 20- 
letni rekord Polski. W1959 r. zdo­
był kolejny tytuł mistrzowski, 
a następnie wywalczył wicemi­
strzostwo kraju. Karierę zakoń­
czył w 1970 r. W 1967 r. był 
współzałożycielem Piasta 
Słupsk. Od 1974 r. pracował 
w Gryfie Słupsk, a natępnie 
wSKLA. Największe sukcesy tre­
nerskie przypadły na lata 80. XX 
wieku. Jego wychowankowie 
zdobyli około 80 medali w zawo­
dach rangi MP. Zmarł 14.4.2010 
w wieku 77 lat. W 2006 r. został 
Honorowym Obywatelem Mia­
sta Słupska. Podczas zawodów 
spotkają się przyjaciele R. Rsie- 
niewicza, jego byli zawodnicy 
i zawodniczki, działacze oraz tre­
nerzy, którzy razem z nim byli 
twórcami sukcesów słupskiej 
królowej sportu, (fen)

sem 32-letniego Bieńkowskiego 
jest srebrny medal mistrzostw 
Europy z 2021 r. Młodszy o rok 
Baranowski dwukrotnie stawał 
na podium ME (srebro 2019, brąz 
2022). Obaj doświadczeni zapa­
śnicy mają na koncie po kilka 
startów na MŚ. W najlepszym 
Bieńkowski w ub.r. w Oslo był 
piąty (przegrał walkę obrąz). Ba­
ranowski dwa razy plasował się 
na 9. miejscu (2017 i 2018).

Piłkarz przeprosił 
kibiców

PIŁKA NOŻNA. Bramkarz Wie­
ży Postomino (IV liga), który 
za gest wobec kibiców Rase- 
la Dygowo obejrzał czerwo­
ną kartkę, przeprosił ich 
na klubowym fejsbuku.

- W związku z otrzymaną czer­
wona kartką po zakończeniu 
meczu w dniu 31.08.2022 z Rase- 
lem Dygowo chciałem przepro­
sić zawodników, działaczy, tre­
nerów i kibiców z Dygowa. Moje 
zachowanie było nieodpowie­
dzialnie i emocje wzięły górę, co 
nie powinno się wydarzyć. Po­
nadto dołożę wszelkich starań, 
aby sytuacja nigdy więcej się nie 
powtórzyła. Ze sportowym po­
zdrowieniem Maciej Gołojuch.

To dość niecodzienna sytu­
acja w czasach panującego hejtu 
i braku szacunku dla innych. 
Za czerwoną kartkę minus dla 
młodego zawodnika, za refleksję 
nad swoim postępowaniem 
i przeprosiny plus. (jak)Siatkarscy oldboje z Koszalina trzymają się mocno

Tornado zmiotło rywali Uczczą pamięć Ksienia
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